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Dzik 
w centrum!
Sporych rozmiarów dzik wprawił 
w osłupienie przechodniów. Zwie-
rzę w środku dnia przebiegło 
przez centrum, wbiegło do parku 
Wrocławskiego, a następnie popę-
dziło w stronę Castoramy. Cały ten 
rajd nagrał miejski monitoring.  
�  » str. 4
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Lubinianka 
w „The 
Voice of 
Poland”
Lubiniankę Adę Nasiadkę można 
zobaczyć w nowej edycji mu-
zycznego show „The Voice of Po-
land”.
�  » str. 11

Jak głosowali 
mieszkańcy?
W powiecie lubińskim – jak w ca-
łej Polsce – najwięcej głosów w 
niedzielnych wyborach oddano 
na Prawo i Sprawiedliwość. Kto 
został posłem i senatorem z na-
szego regionu?  
�  » str. 2

»» Dorośli nie zrobili nic. Tylko dwie 11-latki przejęły się losem zziębniętego, siedzącego bez butów w autobusie miejskim 
70-letniego mężczyzny. Karolina Śliwińska i Oliwia Zając, uczennice Szkoły Podstawowej nr 14, pomogły schorowanemu 
mieszkańcowi gminy Lubin, który, jak się okazało, zaginął dzień wcześniej. Dziewczynkom podziękowała i pogratulowała ko-
mendant lubińskiej policji, przyznając, że mogą być przykładem dla innych.

» Więcej na str. 3
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11-latki 
uratowały
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Czudowska po raz 
kolejny senatorem
��Dorota Czudowska 

z Prawa i Sprawiedliwości 
po raz kolejny będzie re-
prezentować mieszkań-
ców naszego regionu 
w Senacie. To na nią od-
dano w niedzielę najwię-
cej głosów.

W przypadku wybo-
rów do Senatu, sprawa by-
ła prostsza niż w przypad-
ku Sejmu. Tutaj bowiem 
Polska podzielona została 
na jednomandatowe okrę-
gi wyborcze, co oznacza, 
że senatorem w każdym 
z nich został kandydat, 
który otrzymał najwięcej 
ważnych głosów wybor-
ców.

W okręgu wyborczym 
nr 3, w którym znajduje 
się również powiat lubiń-
ski, na Dorotę Czudowską 
zagłosowało 86.312 osób 
(46,67 proc.), czyli przez 
kolejne cztery lata to ona 
będzie zasiadać w Senacie. 
Będzie to już jej trzecia ka-
dencja w izbie wyższej par-
lamentu.

Na pozostałych kandy-
datów, czyli Elżbietę Stępień 
z Koalicji Obywatelskiej oraz 
Tymoteusza Myrdę z Bez-
partyjnych i Samorządow-
ców oddało swój głos odpo-
wiednio 63.682 (34,43 proc.) 
oraz 34.948 (18,90 proc.) 
wyborców.

MRT

Dla Doroty Czudow-
skiej będzie to już 

trzecia kadencja 
w Senacie
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Kogo wybrali mieszkańcy?
»» Sześć mandatów dla Prawa i Sprawiedliwości, tylko trzy dla Koalicji Obywatelskiej, dwa dla SLD, która 

po czterech latach wraca do Sejmu, oraz jeden dla PSL – tak wyglądają oficjalne wyniki, ogłoszone już 
przez PKW, niedzielnych wyborów parlamentarnych w naszym okręgu. Kto zasiądzie w ławach sejmo-
wych, a kto musiał się z nimi pożegnać?

Tak jak w całej Polsce, 
w  naszym, legnicko-jele-
niogórskim okręgu wybor-
czym wygrało PiS, które zdo-
było 42,40 procent głosów. 
W kraju było to poparcie na 
poziomie 43,59 proc. Z na-
szego regionu dzięki temu 
tę partię będzie reprezento-
wać sześć osób, czyli tyle sa-
mo co w poprzedniej kaden-
cji, choć członkowie PiS liczy-
li na więcej mandatów. Posła-
mi ponownie zostali: Elżbieta 
Witek, na którą zagłosowało 
najwięcej, bo aż 46.171 wy-
borców, Adam Lipiński, Ma-
rzena Machałek, Krzysztof 
Kubów, Wojciech Zubowski 
i Ewa Szymańska.

O porażce można zaś mó-
wić w przypadku Koalicji 
Obywatelskiej, która w okrę-
gu legnicko-jeleniogórskim 
zdobyła poparcie na pozio-
mie 25,02 proc. (w całym 
kraju 27,40 proc.) i otrzyma 
jedynie trzy mandaty. W po-
przedniej kadencji Platformę 
Obywatelską i Nowoczesną 
reprezentowało w sumie pięć 
osób. Tym razem posłami zo-
stali: Piotr Borys, Robert Kro-
piwnicki oraz Zofia Czernow. 
Z mandatem poselskim mu-
szą się natomiast pożegnać 
Ewa Drozd z Głogowa, która 
zasiadała w Sejmie od trzech 
kadencji, oraz Elżbieta Stę-
pień, która tym razem zdecy-

dowała się startować w wy-
borach na senatora i przegra-
ła z reprezentantką PiS-u Do-
rotą Czudowską.

Po czterech latach nieby-
tu, do Sejmu wraca lewica. 
Na SLD w naszym okręgu 
zagłosowało 16,43 proc. wy-
borców (w kraju 12,56 proc.). 
To oznacza aż dwa mandaty. 
Otrzymali je: Małgorzata Se-
kuła-Szmajdzińska, na któ-
rą swój głos oddało aż 41.480 
osób, oraz Robert Obaz. Do 
sejmowych ław nie udało 
się jednak powrócić lidero-
wi związkowemu i wielolet-
niemu posłowi Ryszardowi 

Zbrzyznemu. Choć niewie-
le mu brakowało, ponieważ 
Obaz zdobył zaledwie 98 
głosów więcej niż Zbrzyzny 
– na tego pierwszego zagłoso-
wało 4.205 osób, na drugie-
go 4.107.

Ostatni, dwunasty, man-
dat z naszego okręgu przy-
padł Stanisławowi Żukowi 
z PSL-u, który właściwie jest 
nieznany w naszym regionie, 
ale był jedynką ludowców. Co 
ciekawe do Sejmu nie dostał 
się startujący z drugiego miej-
sca czołowy polityk tej par-
tii w naszym regionie, były 
członek zarządu wojewódz-

twa dolnośląskiego – Tadeusz 
Samborski. Na ludowców za-
głosowało u nas 7,17 proc. 
wyborców, a w całym kraju 
8,55 proc.

W sumie w Sejmie zasia-
dać będzie 235 posłów PiS, 
134 Koalicji Obywatelskiej, 49 
SLD, 30 PSL, 11 Konfederacji 
i 1 Mniejszości Niemieckiej.

Do urn poszło rekordowa 
liczba Polaków, bo aż 61,74 
proc. W powiecie lubińskim 
oraz samym Lubinie frekwen-
cja też była wysoka, bo od-
powiednio 62,35 oraz 63,42 
proc.

Marta Czachórska

Wybory do sejmu – okręg nr 1 legnicko-jeleniogórski

PiS  
42,40%

KO  
25,02% SLD  

16,43% PSL  
7,17%

PiS	 6 mandatów
KO	 3 mandaty
SLD	 2 mandaty
PSL	 1 mandat
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W niedzielnych wyborach w Lubinie 
wzięło udział 63,42 proc. wyborców
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Druga uczennica 
też wyrzucona  
ze szkoły
��Druga uczestniczka bójki, 

która miała miejsce pod ko-
niec września przed budyn-
kiem Zespołu Szkół nr 1 
oraz III LO, została również 
skreślona z listy uczniów. 
Nadal trwa postępowanie 
w sprawie byłej uczennicy li-
ceum, która w ubiegłym ty-
godniu została wyrzucona 
ze szkoły i trafiła do Mło-
dzieżowego Ośrodka Wy-
chowawczego.

15-latka z Zespołu Szkół 
nr 1 w poniedziałek została 
skreślona z listy uczniów.

– Decyzję podjąłem po 
konsultacjach w gronie dy-
rektorskim oraz na podsta-
wie opinii Samorządu Ucz-
niowskiego, Rady Rodziców 
i uchwale Rady Pedagogicz-
nej. W poniedziałek rano od-
byłem jeszcze spotkanie z tą 
uczennicą i jej mamą. Nie by-
ła to decyzja pod wpływem 
żadnego nacisku – mówi Da-
riusz Tomaszewski, dyrektor 
Zespołu Szkół nr 1 w Lubinie.

Natomiast druga uczest-
niczka bójki, uczennica III 
LO w Lubinie, która skreślona 
została z listy uczniów już na 
początku października, nadal 
przebywa w Młodzieżowym 
Ośrodku Wychowawczym.

– Będzie tam przebywała 
do zakończenia postępowa-

nia sądowego w tej sprawie 
i prawomocnego wyroku są-
dowego – mówi Aleksander 
Bobowski, dyrektor Departa-
mentu Edukacji Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie.

Wobec uczniów, którzy 
nagrywali filmy z całego zaj-
ścia i nie próbowali interwe-
niować na razie dyrekcja nie 
chce wyciągać konsekwencji.

– Czekam na opinię praw-
ników w tej sprawie. Rozma-
wiałem również z psycholo-
giem, a policja także zajmuje 
się przesłuchiwaniem świad-
ków – dodaje Tomaszewski.

O sprawie pisaliśmy w po-
przednich numerach „Wia-
domości Lubińskich”. Przy-
pomnijmy 27 września dwie 
15-latki pobiły się podczas 
przerwy pod bramą szkoły. 
Jedna z dziewcząt przewróci-
ła swoją rówieśnicę na ziemię 
i trzymając ją za włosy, ude-
rzała pięścią w jej twarz. Wo-
koło stali ich koledzy oraz ko-
leżanki i, co szokujące, przez 
dłuższy czas nikt nie reago-
wał. Uczniowie jedynie na-
grywali bójkę i  zachęcali 
dziewczęta do walki. Dopie-
ro gdy sytuacja zrobiła się po-
ważniejsza, dwie osoby roz-
dzieliły walczące dziewczy-
ny. O sprawie zrobiło się głoś-
no w całej Polsce. 

MB

Na początku października pierwsza z uczest-
niczek bójki (z III LO) została skreślona z listy 
uczniów. Teraz również druga 15-latka (z ZS 
nr 1) została usunięta ze szkoły
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Pomogły tylko one. 
11-latki uratowały 70-latka
»» Dorośli nie zrobili nic. Tylko dwie 11-latki przejęły się losem zziębniętego, siedzącego bez butów w au-

tobusie miejskim 70-letniego mężczyzny. – Moim zdaniem to jest normalne. Każdy powinien tak zro-
bić – mówi Karolina Śliwińska, która wraz z koleżanką Oliwią Zając pomogła schorowanemu mieszkań-
cowi gminy Lubin, który, jak się okazało, nie potrafił sam wrócić do domu. Dziewczynkom podziękowa-
ła i pogratulowała komendant lubińskiej policji, przyznając, że mogą być przykładem dla innych.

– Wracałyśmy z dodat-
kowego angielskiego. Zoba-
czyłyśmy, że jakiś pan siedzi 
bez butów. Zapytałam Oli-
wii, czy możemy podejść. 
Ten pan poprosił mnie o te-
lefon, ale bałam się mu da-
wać, więc powiedziałam, że 
mogę zadzwonić. Zadzwo-
niłam do jego żony i okaza-
ło się, że nie było go w do-
mu 24 godziny – relacjonu-
je przebieg wydarzeń w au-
tobusie linii nr 7 Karolina, 
uczennica klasy 6e Szkoły 
Podstawowej nr 14, a rzecz-
nik policji potwierdza, że ro-
dzina 70-latka zgłosiła jego 
zaginięcie.

Potem dziewczynki za-
dzwoniły na numer alar-
mowy, podając dyżurnemu 
policji, jakimi ulicami jedzie 
autobus.

– Oliwia podawała mi 
ulice, bo ze stresu nie wie-
działam, gdzie jesteśmy – 
przyznaje Karolina.

Dziewczynki z przejęcia 
zupełnie zapomniały też 
o kierowcy, któremu mogły 
powiedzieć o całej sytuacji.

Dopiero gdy przy auto-
busie pojawiła się policja, 
podróżujący nim wykazali 
zainteresowanie tym, co się 
stało, choć nie w taki spo-
sób, w jaki powinni. – Wy-

ciągnęli telefony i zaczęli 
filmować – przyznaje aspi-
rant sztabowy Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.

70-latek bezpiecznie wró-
cił do domu. W chwili gdy 
zabierali go policjanci, był 
przemoczony. Buty ściąg-
nął w autobusie, ponieważ 

one również były całe mo-
kre.

Dziewczynkom za to, co 
zrobiły podziękowała, jed-
nocześnie gratulując i sta-
wiając za wzór innym, ko-
mendant lubińskiej policji. 
Odwiedziła Karolinę i Oli-
wię w szkole, w której się 
uczą.

– Serce rośnie – przyznaje 
podinsp. dr Joanna Cichla, 
komendant lubińskiej po-
licji. – Jestem bardzo dum-
na, że rośnie nam młodzież 
z dużą empatią, wrażliwoś-
cią, że nie boi się zadzwo-
nić na policję, ale przede 
wszystkim zapytać potrze-
bującą pomocy osobę, gdy 
widzi, że dzieje się coś złego. 
Ten pan był zziębnięty, nie 
miał butów, inne osoby były 
w autobusie i nikt nie zwró-
cił uwagi. Bardzo często po-
wtarzam, miejmy oczy sze-
roko otwarte, popatrzmy, co 
się wokół nas dzieje. Poma-
gajmy, bo możemy uratować 
komuś życie – dodaje.

To nie pierwszy taka sy-
tuacja w Lubinie, gdy dzieci 
pomogły, podczas gdy doro-
śli nic nie zrobili. W 2015 ro-
ku 14-letnia wówczas Wero-
nika Szuszkiewicz w autobu-
sie miejskim pomogła męż-
czyźnie, który dostał ataku 
padaczki.

Marta Czachórska
Karolina i Oliwia z komendant lubińskiej policji Joanną Cichlą
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11-latki mogą służyć za wzór 
dla kolegów, ale i dorosłych. 

Cała klasa lubinianek otrzyma-
ła od policji drobne upominki
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Dzik w centrum Lubina!
��W Lubinie pojawił się bar-

dzo niecodzienny gość, na-
wet leśnicy zaznaczają, że 
to zdarzenie niespotykane. 
Do miasta trafił… dzik. 
Zwierzę w środku dnia 
przebiegło przez centrum, 
wbiegło do parku Wroc-
ławskiego, a następnie po-
pędziło w stronę Castora-
my. Cały ten rajd nagrał 
miejski monitoring.

Lisy w mieście już niko-
go nie dziwią. Na obrzeżach 
można też czasem spotkać 
sarny, ale takiego zwierzę-
cia jeszcze lubinianie u sie-
bie nie „gościli”. Sporych 
rozmiarów dzik wprawił 9 
października po południu 
w osłupienie przechodniów 
w centrum miasta. Na policji 
rozdzwoniły się telefony in-
formujące o dzikim zwierzę-
ciu, które biega po Lubinie.

Przebiegł przez 
miasto

– Przy samym rynku 
w pobliżu sali, gdzie ćwi-
czą szermierze na moją żonę 
biegł dzik! Pobiegł w stronę 
galerii. Zadzwoniłem na po-

licję, ale okazało się, że zgło-
sili to już też inni mieszkań-
cy – zadzwonił do naszej re-
dakcji jeden z Czytelników.

Miejski monitoring 
uchwycił dzika około godzi-
ny 15.15 w parku za Muzą. 
Skąd się tam wziął, nie wia-
domo. Kamery śledziły tra-
sę jego sprintu przez Lubin: 
w okolice Wzgórza Zamko-
wego, przez jezdnię w stronę 
MPWiK, a następnie do par-
ku Wrocławskiego.

– Nasz pracownik otrzy-
mał informację, że po par-
kowych alejkach biega dzik. 
Z  początku myśleliśmy, 
że chodzi po prostu o na-
sze świnki maskowe, ale 
po przeliczeniu okazało się, 
że wszystkie są w zagrodzie 
– mówi Agata Łabuzińska 
z Centrum Edukacji Przy-
rodniczej, które zarządza lu-
bińskim zoo.

Chwilę później dzik się 
odnalazł, wyskoczył z krza-
ków, czmychnął przez bra-
mę i pobiegł przez rondo 
w kierunku Castoramy. We-
zwano weterynarza, który 
zajmuje się odłowem bez-
pańskich zwierząt błąkają-

cych się po mieście, ale mi-
mo wskazówek od miesz-
kańców, którzy dzwonili na 
policję, nie udało się odna-
leźć dzika. Być może wrócił 
do swojego naturalnego śro-
dowiska, czyli do lasu.

Z lasu do ludzi
– Zwierzęta synantropi-

zują się ostatnio, to zauważa-
my dosyć często. Podchodzą 
pod siedziby ludzkie, stają się 
bardziej ufne, jednak nie aż 
tak bardzo, żeby wchodzić 
w głąb miast. Jest to sytuacja 
na pewno nienaturalna – za-
uważa Karol Maciaszek, in-
żynier nadzoru w Nadleśni-
ctwie Lubin, dodając, że po 
raz pierwszy nasi leśnicy sły-
szą, żeby dzik trafił do cen-
trum tak dużego miasta. – 
W samym Lubinie taka sy-
tuacja jeszcze nie miała miej-
sca. Bardzo często mamy 
sygnały z okolicznych miej-
scowości, z wiosek, że gdzieś 
te zwierzęta z pól, z okolicz-
nych lasów podchodzą, na-
wet pod ogródki. Niszczą 
ogrody, boiska. Takie sytua-
cje były m.in. w Niemstowie 
– dodaje.

Dlaczego dzik przyszedł 
aż do centrum miasta? We-
dług leśnika przyczyn może 
być kilka, na przykład z cie-
kawości – to bardzo inteli-
gentne zwierzęta – lub w po-
szukiwaniu pożywienia. 
Dzikie zwierzęta przyciąga-
ją do siedzib ludzkich różne 
zapachy, szczególnie intere-
sujące są te wydobywające 
się ze śmietników.
Kto spotyka 
w mieście dzika...

Już najmłodsi wiedzą, że: 
„Dzik jest dziki, dzik jest zły, 
dzik ma bardzo ostre kły, kto 
spotyka w lesie dzika, ten 
na drzewo szybko zmyka”, 
dzięki wierszowi Jana Brze-
chwy. Teraz jednak zasadne 
staje się pytanie, jak zacho-
wać się, gdy trafimy na dzi-
ka w mieście.

– Jeśli tracą strach przed 
człowiekiem, to jest już dla 
nas sygnał ostrzegawczy, 
że coś może być nie tak. Ta-
kie zwierzęta należy omi-
jać z daleka, w żadnym wy-
padku nie podchodzimy, nie 
próbujemy pogłaskać – prze-
strzega Karol Maciaszek.

Marta Czachórska

Niecodzienne 
spotkanie  
z… łabędziem
��Jeden z łabędzi, które 

w tym roku wykluły się w lu-
bińskim zoo, szykując się 
przed zimą do odlotu do cie-
płych krajów, wylądował na 
parkingu pod pobliskim hi-
permarketem. – Może przed 
długą podróżą chciał zrobić 
zakupy – żartuje mieszka-
niec, który do nas zadzwo-
nił. Podobne sytuacje mogą 
się zdarzyć w najbliższym 
czasie częściej. Co zrobić je-
śli spotkamy łabędzia 
w centrum miasta?

– Jeśli spotkamy w mieście 
łabędzia, najprawdopodob-
niej będzie to mieszkaniec na-
szego parku – mówi Agata Ła-
buzińska z Centrum Edukacji 
Przyrodniczej, które zarządza 
lubińskim zoo. – W tej chwili 
łabędzie szykują się do migra-
cji, ćwiczą mięśnie, trenują la-
tanie – dodaje.

Właśnie dlatego łabędź 
mieszkający na terenie parku 
Wrocławskiego znalazł się za 
bramą, na parkingu marke-
tu. Nie miał siły polecieć da-
lej. Ktoś wezwał policję, za-
wiadomił też Urząd Miejski, 
a ten z kolei poinformował 
weterynarza, który zajmuje 

się między innymi bezdom-
nymi psami z terenu miasta.

Łabędź wrócił już do do-
mu. Nic mu nie jest. Wkrót-
ce będzie mógł kontynuować 
trening.

W tej chwili do lotu szyku-
je się też dwójka jego rodzeń-
stwa, więc może się jeszcze 
zdarzyć, że lubinianie natkną 
się w centrum miasta na te do-
stojne ptaki.

– W poprzednich latach 
też zdarzały się takie sytuacje. 
Jeden z łabędzi wylądował na 
przykład na stacji benzyno-
wej – przyznaje Łabuzińska. – 
Jeśli ktoś natknie się w mieście 
na łabędzia, prosimy zadzwo-
nić bezpośrednio do nas pod 
numer 76 720 89 81 – dodaje.

– Mamy samochód do 
transportu zwierząt i odpo-
wiednią siatkę. Możemy bar-
dzo szybko odłowić takiego 
ptaka – dodaje Andrzej Łu-
żyński z Centrum Edukacji 
Przyrodniczej. – W pewnym 
momencie nasze łabędzie na-
biorą siły, wytrenują mięśnie 
i odlecą – zapewnia, dodając, 
że stanie się to zapewne przed 
pierwszymi przymrozkami, 
w listopadzie.
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Sprint dzika po Lubinie na-
grał miejski monitoring. 
Film z tego wydarzenia 
można znaleźć w interne-
cie na portalu Lubin.pl

Łabędzie z tutejszego zoo 
szykują się właśnie do od-

lotu do ciepłych krajów
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Obchodzili Dzień Papieski
»» „Wstańcie, chodźmy!” to hasło XIX Dnia Papie-

skiego, który od kilku lat świętują także lubinianie. 
W naszym mieście obchody tej ważnej dla wielu Po-
laków rocznicy rozpoczęły się mszą świętą oraz uro-
czystym koncertem. Przed nabożeństwem mieszkań-
cy oraz przedstawiciele kościoła i lokalnych władz 
złożyli kwiaty pod pomnikiem Jana Pawła II, znajdu-
jącym się przy kościele pw. św. Jana Bosko.

W  polskich kościołach 
Dzień Papieski obchodzony 
jest zawsze w niedzielę po-
przedzającą rocznicę wybo-

ru kardynała Karola Wojtyły 
na papieża (16 października). 
W tym roku przypadła ona 
13 października.

W Polsce ten dzień święto-
wany był po raz 19., zaś w sa-
mym Lubinie – siódmy.

Tego dnia w całym kraju 
przeprowadzana była tak-
że zbiórka na stypendia dla 
zdolnej i niezamożnej mło-
dzieży z małych miejscowo-
ści. Tegoroczny Dzień Papie-
ski był ponadto otwarciem 
roku obchodów 100. rocz-
nicy urodzin św. Jana Pa-
wła II.

Niedzielne uroczystości 
rozpoczęły się od złożenia 
kwiatów pod pomnikiem Ja-
na Pawła II, przy kościele pw. 
św. Jana Bosko, gdzie chwilę 
później odbyła się msza świę-

ta w intencji papieża Polaka. 
Zwieńczeniem wieczoru był 
koncert zespołu Deus Meus.

– Jan Paweł II był niezwy-
kłym człowiekiem wielkie-
go ducha. Musimy zrobić 
wszystko, by papież nie był 
dla młodych tylko postacią 
historyczną. Jego naucza-
nie jest niezwykle aktualne. 
Są też tysiące ludzi, którzy 
mogą opowiadać młodzie-
ży o spotkaniach z Janem Pa-
włem II i o tym, jak on wpły-
nął na ich życie i zmiany 
w Polsce oraz na całym świe-
cie – uważa jedna z mieszka-
nek Lubina.

Szymon Kwapiński

Zmywarka do dyspozycji hospicjum
��Dzięki pomocy Stowarzy-

szenia „Palium” nowa zmy-
warka trafiła do lubińskie-
go hospicjum. Oprócz tego 
rozdano 2,5 tys. żonkili 
w ramach corocznej akcji 
pomocy placówce, a stowa-
rzyszenie już planuje kolej-
ne działania.

Stowarzyszenie „Palium” 
zakupiło zmywarkę. Z no-
wego sprzętu mogą już ko-
rzystać pracownicy placów-
ki.

– Dziękujemy wszystkim, 
którzy nie pozostali obojętni 
na potrzeby hospicjum oraz 
los jego podopiecznych i pra-
cowników. Cieszymy się, że 
udało się pomóc i nadal bę-
dziemy wspierać działalność 
lubińskiej placówki – mówi 
Barbara Szymańska, wice-
prezes Stowarzyszenia „Pa-
lium”.

Kilka dni temu odbyła się 
kolejna edycja akcji sadzenia 
żonkili przez uczniów lubiń-
skich szkół.

– Rozdaliśmy 2,5 tys. ce-
bulek żonkili uczniom szkół 
i przedszkolakom. W przy-
szłym roku hospicjum bę-
dzie obchodziło 15-lecie 

swojej działalności. Rozdane 
kwiaty zakwitną na wiosnę 
właśnie z tej okazji. Celem tej 
akcji jest propagowanie za-
sad opieki paliatywnej oraz 
wolontariatu – wyjaśnia Szy-
mańska.

Stowarzyszenie organi-
zuje również inne akcje na 
rzecz hospicjum.

– Zbieramy w szkołach 
także środki higieniczne dla 
podopiecznych hospicjum. 
Przed nami spotkanie z wo-
lontariuszami w tej sprawie. 
W ubiegłym roku zbierali-

śmy żywność dla osób, któ-
re wymagają pomocy pa-
liatywnej w domach. Cały 
czas są organizowane po-
dobne przedsięwzięcia – do-
daje Szymańska.

Stowarzyszenie „Palium” 
to organizacją pożytku pub-
licznego i utrzymuje się prze-
de wszystkim z darowizn. 
Dlatego też ogromnie liczy 
na wsparcie mieszkańców. 
Większość działań jest moż-
liwa dzięki pieniądzom z 1% 
podatku.

MB

Więcej dziewczynek 
niż chłopców
��We wrześniu, wyjątkowo, 

dominowały dziewczynki. 
Tym razem urodziło się ich 
w Lubinie więcej niż chłop-
ców.

We wrześniu w naszym 
mieście na świat przyszło 
119 maluchów. To nieco wię-
cej niż w sierpniu, gdy urodzi-
ło się 112 dzieci. Jednak ina-
czej niż w poprzednich mie-
siącach tego roku, domino-
wały dziewczynki – przyszło 
ich na świat o pięć więcej niż 
chłopców. Najwięcej nowo-
rodków przybyło mieszkań-
com ulic: Krzemienieckiej, 

Krupińskiego i Kochanow-
skiego.

Rodzice swoim nowo na-
rodzonym pociechom naj-
częściej nadawali imiona Zu-
zanna, Alicja, Maja, Hanna, 
Emila oraz Stanisław, Miłosz, 
Jan, Jakub i Filip.

We wrześniu na ślub zde-
cydowały się 64 pary. Więk-
szość zawarła ślub konkor-
datowy w kościele (34 pary), 
reszta (30 par) ślub cywilny 
przed kierownikiem Urzędu 
Stanu Cywilnego.

We wrześniu w naszym 
mieście zmarło 85 osób.
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W akcję sadzenia żon-
kili włączyło się m.in. 
Przedszkole nr 12

Hospicjum 
ma już nową 

zmywarkę
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Ciemna strona  
dorastania  
– depresja  
nastolatków

mops

»» Przyczyny depresji młodzieńczej nie są jednoznacznie określone, ryzyko zachorowania na tę chorobę zwiększają czynniki genetyczne, niemożność sprostania 
wygórowanym wymaganiom zarówno ze strony rodziców, jak i szkoły, konflikty, brak wsparcia i akceptacji w gronie rówieśników. Najczęściej jednak podkreśla 
się rolę środowiska rodzinnego w rozwoju dysfunkcji psychicznych dziecka. 

Powszechnym problemem 
rodzinnym jest problem al-
koholowy jednego lub oboj-
ga rodziców. A życie w rodzi-
nie z problemem alkoholo-
wym dla dziecka w każdym 
wieku jest bardzo trudne, nie-
przewidywalne, tym samym 
nie daje poczucia bezpieczeń-
stwa niezbędnego dla rozwo-
ju. Dziecko żyje w nadmier-
nym chaosie, realnie zagrożo-
ne, w sytuacji gdy pijący rodzic 
jest sprawcą przemocy domo-
wej i zachowuje się agresywnie 
pod wpływem alkoholu. Pod-
stawowe okoliczności, których 
dziecko doświadcza w rodzi-
nie z problemem nadużywa-
nia alkoholu to dezorientacja, 
lęk, wstyd, niepewność, brak 
wsparcia i poczucie bycia gor-
szym od swoich rówieśników. 
Takiej sytuacji towarzyszy de-
ficyt dobrych wzorców i wska-
zówek, jak żyć we współczes-
nym świecie. Urazowa atmo-
sfera sprzyja, szczególnie u do-
rastającego nastolatka tworze-
niu się obronnej postawy ży-
ciowej, nadmiernej ostrożno-
ści, lęku przed zmianą, zacho-
waniom agresywnym lub de-
presji. 

Ponad 20 lat temu leka-
rze nie rozpoznawali depre-
sji u dzieci i młodzieży. Uwa-
żano bowiem, że choroba ta 
dotyczy głównie osób doro-
słych, dlatego wszelkie zabu-
rzenia w obszarze wahań na-
stroju u dzieci traktowano ja-
ko przejaw zaburzeń zacho-
wania, trudności adaptacyj-
nych, uzależnień chemicz-
nych, behawioralnych lub dy-
namiki dorastania. Obecnie 
podejście do problemu zmie-
niło się ponieważ obserwuje 
się, że na depresję choruje 3-5 
% nastolatków, a ok. 20 % ma 
objawy depresyjne. Dane po-
twierdza Instytut Psychiatrii 
i Neurologii w Warszawie. 
Choruje więcej dziewcząt niż 
chłopców, ale u tych drugich 
jest ona bardziej groźna i dra-
matyczna w skutkach, bo-

wiem częściej kończy się sa-
mobójstwem. 

U młodych osób depresja 
nasila się skokowo pomiędzy 
13. a 15. rokiem życia, narasta 
powoli i niepostrzeżenie. Roz-
wojowo jest to czas gdy dzie-
cko traci tzw. przywileje dzie-
ciństwa lecz nie ma jeszcze 
praw osoby dorosłej. Wcho-
dzi w burzliwy okres dorasta-
nia, który jest wyzwaniem za-
równo dla młodego człowie-
ka, jak i jego rodzica. Etap ten 
jest niezbędny do budowa-
nia drogi w kierunku doro-
słej tożsamości dziecka. W ta-
kich okolicznościach nietrud-
no rodzicowi pomylić depre-
sję z charakterystyczną dla 
wieku dojrzewania frustra-
cją, buntem, nadwrażliwoś-
cią czy nadmierną drażliwoś-
cią. Dlatego od uważności ro-
dzica zależy czy wśród typo-
wych wybuchów złości i roz-
drażnienia swojego dorastają-
cego dziecka dostrzeże ciągły, 
często maskowany smutek. 

Nastolatki, które choru-
ją na depresję cierpią w ukry-
ciu, są mistrzami kamufla-
żu. W gronie rówieśników 
i w szkole pozują na wyluzo-
wanych, dowcipnych, a nawet 
pozornie towarzyskich, w do-
mu natomiast zamykają się we 
własnym świecie i popadają 
w bezkresną rozpacz. Ukry-
wają się z obawy przed nega-
tywną oceną, odrzuceniem 
i potencjalnym leczeniem, 
którego boją się panicznie. 

Ważnym krokiem w po-
radzeniu sobie z sytuacją jest 
rozpoznanie problemu. De-
presję diagnozuje się w przy-
padku wystąpienia co naj-
mniej pięciu symptomów po-
wodujących cierpienie psy-
chiczne, ujawniających się 
przez co najmniej dwa tygo-
dnie. Należą do nich:

Dojmujący smutek, brak 
nadziei i sensu życia, brak per-
spektyw, ograniczenie lub re-
zygnacja z dotychczasowych 
zainteresowań i aktywności, 

które sprawiały przyjemność, 
odczucie pustki, zmiany w za-
kresie aktywności psychoru-
chowej, widoczne spowolnie-
nie lub pobudzenie oraz zani-
żona samoocena. 

Objawy te można zaob-
serwować w różnorodnych 
sferach życia dziecka:
☑ Problemy ze snem. Czę-

sto pierwszym objawem de-
presji są kłopoty z zasypia-
niem i wczesne poranne bu-
dzenie się, któremu towarzy-
szy niechęć do wstawania. 
Gonitwa czarnych, przytła-
czających myśli uniemożli-
wia uśnięcie. W nocy nastę-
puje częste wybudzanie się 
i problem z ponownym za-
śnięciem. Sen nie przynosi 
ukojenia i wypoczynku. Na-
stolatek jest zmęczony i wy-
czerpany bo nie przesypia re-
gularnie ośmiu godzin jed-
nym ciągiem.
☑ Zaburzenia apetytu. 

Częstymi maskami depresji 
jest nadmierne objadanie się, 
unikanie posiłków lub obse-
syjne dążenie do zdrowego 
odżywiania się czyli ortorek-
sja. Rodzice mogą obserwo-
wać widoczny spadek masy 
ciała dziecka bez zwiększo-
nej aktywności ruchowej lub 
nadmierne tycie.
☑ Izolacja społeczna. Każ-

de dziecko w okresie dojrze-
wania potrzebuje akceptu-
jącego środowiska rówieś-
ników. W grupie kolegów 
uzyskuje wsparcie, potwier-
dza i buduje swoją samooce-
nę, poznaje swoje możliwo-
ści. Nastolatek bez przychyl-
nej grupowej przynależności 
czuje się bardzo samotny, po-
nieważ nawet najlepsza rodzi-
na nie zastąpi mu przyjaciół. 
Dlatego, gdy dziecko nie ma 
kolegów, nikogo nie zaprasza 
do domu, nie spędza czasu 
z rówieśnikami, o nikim nie 
opowiada, izoluje się w domu 
- jest to powód do niepokoju.
☑ Ucieczka w świat wirtu-

alny. Chory nastolatek, który 

nie odnajduje się w relacjach 
z rówieśnikami szuka alter-
natywnych sposobów spę-
dzania wolnego czasu celem 
osłabienia swojego cierpie-
nia, samotności i zagubienia. 
Ucieka w świat gier wirtual-
nych lub filmików w sieci.
☑ Używki. Dziecko cho-

re na depresję będzie szuka-
ło wszelkich sposobów, aby 
odczuć nawet chwilową ulgę 
w cierpieniu, jakim jest bez-
graniczny smutek i poczucie 
beznadziei. Dlatego często 
sięga po substancje psycho-
aktywne zarówno te legal-
ne, jak alkohol i papierosy, jak 
nielegalne narkotyki, w tym 
bardzo niebezpieczne dopa-
lacze. Taka sytuacja często 
skutkuje ryzykiem uzależnie-
nia chemicznego. Konieczna 
jest wtedy konsultacja ze spe-
cjalistą uzależnień. 
☑ Problemy w szkole. Na-

stolatek w depresji nie ma 
energii, aby skupić się efek-
tywnie na nauce. Ma trudno-
ści z zapamiętywaniem, roz-
wiązywaniem problemów, 
myśleniem koncepcyjnym. 
Markuje naukę, siedzi godzi-
nami nad otwartymi pod-
ręcznikami, ale niewiele przy-
swaja. Taka sytuacja ma odbi-
cie w ocenach szkolnych oraz 
w deklarowanej niechęci do 
nauczycieli i szkoły. Dziecko 
w depresji z reguły skokowo 
opuszcza się w nauce.
☑ Niewywiązywanie się 

z obowiązków. Dzieci chore 
na depresję sprawiają wrażenie 
niesłownych i nieobowiązko-
wych, ponieważ nie wywiązu-
ją się z zawartych umów, usta-
leń czy obietnic. Nie robią te-
go z powodu lenistwa czy bra-
ku szacunku lecz dlatego, że po 
prostu nie dają rady wykony-
wać nawet najprostszych czyn-
ności. Chory nastolatek nie 
wstanie rano do szkoły (choć 
obiecał), nie ubierze się i nie 
umyje. Zaniedbuje swój wy-
gląd i higienę osobistą. Skarży 
się np. na bóle brzucha, głowy.

☑ Lęki, niepokój, i zamar-
twianie się. W kontakcie z cho-
rym na depresję nastolatkiem 
widoczne jest stałe napięcie 
ponieważ nieustannie w my-
ślach odtwarza sytuacje dla sie-
bie traumatyczne, złe i zawsty-
dzające. W swojej głowie „pi-
sze” katastroficzne scenariu-
sze wydarzeń. Przeżywa trud-
ne emocje, przede wszystkim 
ciągle jest przygnębiony.
☑ Samookaleczenia. Cier-

piący młody człowiek do-
świadcza tak potwornego 
smutku i bólu psychicznego, 
że zrobi wszystko aby poczuć 
nawet chwilową ulgę, dlate-
go samookalecza się. Wte-
dy mózg w celu znieczule-
nia wydziela endorfiny, któ-
re wpływają na poprawę na-
stroju. Dla tej złudnej, chwi-
lowej „przyjemności” nasto-
latek ryzykuje zadawanie so-
bie ran ciętych, palonych czy 
będących skutkiem działania 
substancji żrących. 
☑ Myśli i próby samobój-

cze. Dane pokazują, że ok. 
20% nastolatków ma tzw. 
zwiewne myśli samobójcze, 
które ujawniają się np. w ma-
rzeniach, że zostaną przeje-
chani przez samochód lub gi-
ną w pożarze budynku. Na 
tym jednak poprzestają. Nie 
towarzyszą im nasilone zabu-
rzenia nastroju. W przypad-
ku młodych osób chorych 
na depresję aż 8% nastolatek 
i 3% nastolatków podejmuje 
próbę samobójczą, z czego aż 
0,5%. jest skutecznych. Trze-
ba pamiętać, że po pierwszej 
próbie ryzyko podjęcia kolej-
nej zwiększa się o 15%. Pró-
ba samobójcza chorującego 
na depresję nastolatka ma in-

ne podłoże niż u wzburzone-
go, rozżalonego czy wściekłe-
go i nie ma na celu manipu-
lowania dorosłym. Jest roz-
paczliwym wyjściem z sytu-
acji cierpienia.

Depresję młodzieńczą ko-
niecznie trzeba leczyć ponie-
waż nieleczona ujawni się 
w życiu dorosłym. Dlatego ro-
dzicu, gdy obserwujesz u swo-
jego dziecka przez kilkanaście 
dni z rzędu kilka z wymienio-
nych objawów, udaj się do le-
karza i psychologa. Skutecz-
nym podejściem w leczeniu 
depresji zarówno młodzień-
czej, jak i osób dorosłych jest 
łączenie farmakoterapii i psy-
choterapii. Tym bardziej, gdy 
cała rodzina wymaga pomo-
cy np. w przypadku proble-
mu alkoholowego. Trzeba bo-
wiem pamiętać, że bardzo 
trudno pomóc dziecku chore-
mu na depresję gdy jego rodzi-
ce nie biorą odpowiedzialności 
za swoje życie i nadużywają al-
koholu, pomimo że starają się 
na swój sposób dbać o dzieci. 

W Miejskim Ośrodku Po-
mocy Społecznej w  Lubi-
nie działa Sekcja Profilaktyki 
Uzależnień, w której specjali-
ści udzielają pomocy z zakre-
su problematyki uzależnienia 
od alkoholu, współuzależ-
nienia oraz trudności wycho-
wawczych. Natomiast Miej-
ska Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych, 
przyjmuje i rozpatruje wnio-
ski dotyczące leczenia odwy-
kowego osób nadużywają-
cych alkoholu.

Serdecznie zapraszamy.
Opracowała merytorycznie: 

Ewa Sobolewska  
MOPS Lubin

Numery kontaktowe Sekcji Profilaktyki Uzależnień:  
76 847 63 55 lub 723 207 707.

Szczegółowe informacje dostępne są na stronie 
www.mops.lubin.pl  

w zakładce Sekcja Profilaktyki Uzależnień
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Odpalił racę na meczu
20-letni kibic, który odpalił racę w trakcie 
meczu, może spędzić nawet 5 lat za krata-
mi. Do zdarzenia doszło w trakcie spotka-
nia Zagłębie Lubin – Arka Gdynia. W miesz-
kaniu mężczyzny znaleziono również nar-
kotyki.
Policjanci zajmujący się przestępczością 
stadionową badali sprawę odpalenia racy 
w trakcie meczu pomiędzy Zagłębiem a Ar-
ką.
– Szczegółowa praca operacyjna doprowa-
dziła do zatrzymania 20-latka, który 
w trakcie tego zdarzenia był zamaskowa-
ny. Mieszkaniec powiatu legnickiego był 
kompletnie zaskoczony wizytą funkcjona-
riuszy. W trakcie przeszukania jego domu 
znaleziono susz roślinny, który został ziden-
tyfikowany jako marihuana. Mężczyzna 
przyznał się do zarzucanych czynów – in-
formuje Sylwia Serafin, oficer prasowy lu-
bińskiej policji.
Zatrzymany naruszył przepisy o bezpie-
czeństwie imprez masowych, za co grozi 
mu grzywna oraz kara od trzech miesięcy 
do 5 lat pozbawienia wolności, a także za-
kaz stadionowy.

Blokował tachograf
Policjanci lubińskiej drogówki zatrzymali 
kierowcę, który w swojej ciężarówce uży-
wał urządzenia do zakłócania pracy tacho-
grafu. 43-latkowi grozi kara więzienia oraz 
wysokie konsekwencje finansowe.
Policja zatrzymała kierowcę pojazdu mar-
ki renault do kontroli na drodze krajowej 
nr 3 w związku z przekroczeniem dozwolo-
nej prędkości. Po sprawdzeniu cyfrowego 
tachografu okazało się, że urządzenie 
w ogóle nie zarejestrowało tego faktu.
– Tachograf nie pokazał także czasu pracy 
kierowcy i przebytej drogi. Funkcjonariu-
sze w trakcie dalszych czynności ustalili, że 
43-latek wykonywał międzynarodowy 
transport artykułów spożywczych i zamon-
tował w swojej ciężarówce z naczepą urzą-
dzenie, które celowo zakłócało działanie 
tachografu – informuje asp. szt. Sylwia Se-
rafin, oficer prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Lubinie.
Szczegóły sprawy ustalają policjanci we 
współpracy z Inspekcją Transportu Drogo-
wego oraz pod nadzorem prokuratora. 
Mieszkańcowi powiatu trzebnickiego gro-
zi do 5 lat pozbawienia wolności oraz wy-
soka kara finansowa.

6 kilogramów 
narkotyków
Policjanci zatrzymali 30-latka, który zajmo-
wał się dystrybucją środków odurzających 
na terenie Lubina. Podczas przeszukania 
pomieszczeń należących do mężczyzny 
znaleziono wiele porcji narkotyków oraz 
suszu roślinnego.
Policjanci otrzymali informację, że na te-
ren miasta trafiają narkotyki spoza powia-
tu lubińskiego. W wyniku swojej pracy 
ustalili podejrzanego o ten proceder męż-
czyznę.
W mieszkaniu 30-letniego mieszkańca po-
wiatu średzkiego znaleziono 1700 porcji 
narkotyków. W innym miejscu, z którego 
korzystał zatrzymany, funkcjonariusze wy-
działu kryminalnego zabezpieczyli około 6 
kg suszu roślinnego, z którego można by-
ło wytworzyć kolejne porcje środków odu-
rzających.
Sąd aresztował mężczyznę na trzy miesią-
ce. Za posiadanie narkotyków grozi kara 
do trzech lat pozbawienia wolności. Jeśli 
sąd uzna, że była to znaczna ilość środków 
odurzających zatrzymany może spędzić za 
kratami nawet dziesięć lat.
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Zraniła matkę nożem
»» 23-letnia lubinianka zraniła nożem własną 

matkę. Kobieta może teraz trafić za kratki na-
wet na 25 lat.

Lubińscy policjanci zo-
stali wezwani 4 paździer-
nika około północy do 
awantury domowej w jed-
nym z mieszkań w cen-
trum miasta. Po zakrapia-
nym alkoholem spotka-
niu 23-latka pokłóciła się 
ze swoją 43-letnią matką. 
Podczas awantury córka 
groził matce, że ją zabije, 
po czym złapała nóż i za-
dała kilka ciosów.

– Pokrzywdzona pod-
jęła skuteczną obronę, wy-
rwała córce nóż i o całej sy-
tuacji powiadomiła policję 
– mówi aspirant sztabowy 
Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy lubińskiej policji.

Funkcjonariusze za-
trzymali 23-latkę. Okaza-
ło się, że 43-latka odnio-

sła jedynie powierzchow-
ne rany. Obie kobiety, gdy 
doszło do awantury, były 
pod wpływem alkoholu.

– Zebrany w tej spra-
wie materiał dowodo-
wy pozwolił na przed-
stawienie młodej kobie-
cie prokuratorskiego za-
rzutu usiłowania zabój-
stwa własnej matki. Sąd, 
na wniosek prokuratora, 
zastosował wobec zatrzy-
manej tymczasowe aresz-
towanie na okres trzech 
miesięcy – dodaje rzecz-
nik prasowy lubińskiej 
policji.

Za to przestępstwo lu-
biniance może grozić od 8 
do 25 lat pozbawienia wol-
ności.

Marta Czachórska

Oszukali na pakunek 
z dolarami
��62-letnia mieszkanka 

Lubina w wyniku działa-
nia oszustów straciła 7 
tys. zł. Przestępcy wy-
korzystali presję czasu 
i łatwowierność kobiety.

Mieszkanka Lubi-
na wracała z banku ze 
znaczną sumą pieniędzy. 
Na jednej z ulic podszedł 
do niej mężczyzna, któ-
ry rzekomo przed chwilą 
znalazł pakunek wypeł-
niony dolarami.

– Oszust zapropono-
wał 62-latce podziele-
nie się znalezionymi pie-
niędzmi. W tym momen-
cie podszedł do nich ko-
lejny mężczyzna i oskar-
żył kobietę o kradzież. 
Oszuści wywołując za-
mieszanie sprawili, że 
kobieta wykonywała 
wszystkie ich polecenia 

– informuje asp. szt. Syl-
wia Serafin z lubińskiej 
policji.

Następnie kobieta da-
ła mężczyźnie swoje pie-
niądze do przeliczenia. 
Gdy sprawcy oddalili 
się z miejsca, lubinianka 
spostrzegła, że brakuje jej 
6900 zł. Wtedy zawiado-
miła policję.

– Apelujemy o rozwa-
gę i czujność. Warto na 
ten temat rozmawiać z se-
niorami. Oszustwa meto-
dą „na policjanta” czy „na 
wnuczka” to prawdziwa 
plaga. Metody oszustów 
cały czas się zmieniają 
i niestety są nadal skutecz-
ne – dodaje Serafin.

Za oszustwo grozi ka-
ra pozbawiania wolno-
ści od sześciu miesięcy do 
ośmiu lat więzienia.

Mateusz Bensz

Pijany spowodował kolizję
2,5 promila alkoholu wydmuchał sprawca koli-
zji, do której doszło w miniony weekend na te-
renie gminy Rudna. Mężczyzna może spędzić 
dwa lata za kratami.
Do zdarzenia doszło na terenie jednej z miejsco-
wości gminy Rudna. Kierujący mazdą wyprze-
dzał inny pojazd.
– Polkowiczanin podczas manewru wymijania 
uderzył w inny pojazd. Przybyli na miejsce poli-
cjanci przebadali mężczyznę alkomatem. Bada-

nie wykazało 2,5 promila alkoholu. 49-latkowi 
zatrzymano prawo jazdy oraz dowód rejestra-
cyjny, a jego pojazd został odholowany – infor-
muje asp. szt. Sylwia Serafin z Komendy Powia-
towej Policji w Lubinie.
Za spowodowanie kolizji oraz jazdę w stanie nie-
trzeźwości grozi maksymalnie kara dwóch lat 
pozbawienia wolności. Sąd może nałożyć na 
mężczyznę także 15-letni zakaz prowadzenia po-
jazdów.� MB

Do końca roku akt 
oskarżenia
��Do końca roku Proku-

ratura Rejonowa w Lu-
binie powinna skiero-
wać do sądu akt oskar-
żenia w sprawie zabój-
stwa 15-letniego chłop-
ca na Wzgórzu Zamko-
wym. Do zbrodni doszło 
w maju tego roku, a za-
rzut zabójstwa usłyszał 
20-letni Karol F.

Śledczy w  sprawie 
morderstwa 15-latka cze-
kają na jeszcze jedną opi-
nię biegłego. 20-letni Ka-
rol F. usłyszał zarzut za-
bójstwa nastolatka. Jego 
dwaj koledzy: 21-letni Se-
bastian H. oraz 23-letni 
Dawid M. będą sądzeni 
za nieudzielenie pomocy 
oraz niezawiadomienie 
służb o zabójstwie.

– Czekamy na opinię 
biegłego z Zakładu Medy-
cyny Sądowej we Wrocła-
wiu. Dzięki niej będziemy 
mogli określić siłę śmier-
telnego ciosu oraz oko-
liczności nieudzielenia 

pierwszej pomocy. Biegli 
tej specjalności mają spo-
ro pracy, ale mamy na-
dzieję, że tę opinię uda się 
uzyskać do listopada – in-
formuje Magdalena Sera-
fin, prokurator rejonowy 
w Lubinie.

Przypomnijmy, że do 
tego tragicznego zdarze-
nia doszło w nocy z 10 
na 11 maja. Dwie 16-latki 
i ich 15-letni kolega spę-
dzali wieczór przy Mur-
ze Pamięci na Wzgó-

rzu Zamkowym. Oko-
ło 1 w nocy podeszło do 
nich trzech obcych męż-
czyzn i wywiązała się 
sprzeczka. Jeden z nich 
wyjął nóż i ugodził nim 
nastolatka w klatkę pier-
siową. Po całym zdarze-
niu starsi mężczyźni od-
dalili się z miejsca zdarze-
nia i poszli na grilla.

– Planujemy jeszcze 
w tym roku zakończyć 
postępowanie i skiero-
wać do sądu akt oskarże-
nia – dodaje Serafin.

Karolowi F. grozi ka-
ra od 8 lat więzienia do 
dożywocia. Mężczyzna 
nadal przebywa w aresz-
cie. Dwóm jego kolegom 
przedstawiono zarzuty 
nieudzielenia pomocy 
oraz niepowiadomienia 
organów ścigania o po-
pełnionym zabójstwie. 
Za każdy z tych czynów 
przewidziana jest kara 
do trzech lat pozbawie-
nia wolności.

MB

– Planujemy jeszcze w tym 
roku zakończyć postępowa-
nie i skierować do sądu akt 
oskarżenia – mówi prokura-
tor Magdalena Serafin
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23-latka została tymczasowo aresztowana na trzy miesiące
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Kobieta dała mężczyź-
nie swoje pieniądze do 
przeliczenia i tak stra-
ciła 6900 zł
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Powiatowe

55-lecie szkoły 
i uroczystość 
nadania imienia
��9 października w Cen-

trum Kultury w Rudnej 
odbyła się wyjątkowa 
uroczystość. Zespół Szkół 
Centrum Kształcenia Rol-
niczego w Rudnej święto-
wał bowiem 55-lecie ist-
nienia oraz nadanie szko-
le imienia Władysława 
Szafera. 

Uroczystości poprzedzi-
ła msza św. w kościele pw. 
Świętej Trójcy w Rudnej, 
podczas której odbyło się 
poświęcenie nowego sztan-
daru szkoły. Doniosły jubi-
leusz otwarto tańcem naro-
dowym – polonezem. Na-
stępnie odśpiewano hymn.

Swą obecnością uro-
czystość zaszczycili wspa-
niali goście. Były kwiaty, 
upominki i mnóstwo naj-
lepszych życzeń. Przedsta-
wiciele powiatu lubińskie-
go Adam Myrda – starosta 

oraz Dominika Chomont-
-Parzyńska – przewodni-
cząca rady powiatu poda-
rowali jubilatom m.in. pa-
miątkową grafikę przed-
stawiająca gmach szkoły 
oraz złożyli wyrazy uzna-
nia i serdeczne podzięko-
wania dla dyrekcji, grona 
pedagogicznego i wszyst-
kich pracowników.

Kulminacyjnym mo-
mentem uroczystości by-
ło nadanie szkole imienia, 
przekazanie sztandaru 
z wizerunkiem nowego pa-
trona – Władysława Szafe-
ra, polskiego botanika oraz 
złożenie uroczystego ślubo-
wania przez uczniów.

Uroczystości zakoń-
czono częścią artystyczną 
przygotowaną przez ucz-
niów szkoły, a każdy z przy-
byłych gości mógł wpisać 
się do pamiątkowej księgi.

LS

WOT szuka kandydatów
��Mieszkańcy powiatu 

lubińskiego mogą wstąpić 
w szeregi Wojsk Obrony 
Terytorialnej. Wyznaczono 
już dowódcę dolnośląskich 
struktur formacji, a obecnie 
trwa etap formowania 
dowództwa i pracowników 
cywilnych pierwszego 
batalionu. Chętni 
śmiałkowie powinni się 
zgłosić do Wojskowych 
Komend Uzupełnień.

Pod koniec września mia-
nowano płk. Artura Barań-
skiego na dowódcę Wojsk 
Obrony Terytorialnej na tere-
nie Dolnego Śląska. Obecnie 
trwa etap tworzenia i rekruta-
cji struktur pierwszej brygady.

– Do Wojskowych Ko-
mend Uzupełnień w całym 

województwie zgłosiło się do 
tej pory 300 chętnych. Do lu-
tego będzie trwał etap badań 
i ich kwalifikacji. Obecnie 
trwa formowanie dowódz-
twa pierwszego batalionu 
działającego w naszym regio-
nie. Wojska tę będą działały 
we Wrocławiu oraz w Kłodz-
ku. Czekamy na następnych 
chętnych, którzy powinni 
się zgłosić do odpowiednich 
komend uzupełnień – mówi 
kpt. Renata Mycio, oficer pra-
sowy 16. Dolnośląskiej Bryga-
dy OT.

W Wojskach Obrony Tery-
torialnej na terenie kraju dzia-
łają obecnie 22 tys. żołnie-
rzy. 90% z nich to ochotnicy, 
a 14% stanowią panie. Na ten 
moment chętnych do tej służ-
by jest 40 tys. kandydatów.

– Docelowo na terenie Dol-
nego Śląska mają stacjonować 
trzy bataliony lekkiej piecho-
ty. W ramach szkoleń żołnie-
rze Wojsk Obrony Terytorial-
nej przejdą kurs pierwszej po-
mocy czy kursy operatorów 
maszyn – dodaje Mycio.

Kandydat do WOT musi 
posiadać obywatelstwo pol-
skie, mieć ukończone 18 lat, 
być zdrowy psychicznie i fi-
zycznie. Nie może być karany 
oraz pełnić w tym czasie inne-
go rodzaju służby wojskowej. 
W czasie pokoju formacja ma 
się zajmować m.in. przeciw-
działaniem i zwalczaniem 
skutków klęsk żywiołowych 
oraz prowadzeniem działań 
ratowniczych w sytuacjach 
kryzysowych.

Mateusz Bensz

Świętowali Dzień 
Edukacji Narodowej
»» Dzień Edukacji Naro-

dowej to wyjątkowe 
święto polskiej oświaty. 
We wszystkich szkołach 
odbywają się uroczyste 
akademie, gale oraz 
przedstawienia, będące 
wyrazem wdzięczności 
uczniów za trud włożo-
ny przez wszystkich pra-
cowników w wychowa-
nie i kształcenie młode-
go człowieka, a także 
nieustanną wiarę w je-
go możliwości. 

Tegoroczne święto sta-
ło się również okazją dla 
władz powiatu lubińskie-
go do wyróżnienia dyrekto-
rów oraz najlepszych nauczy-
cieli z podległych szkół po-
nadpodstawowych i placó-
wek oświatowych. Uroczy-
stość odbyła się 16 paździer-
nika o godzinie 12 w Cen-
trum Kultury Muza w Lubi-
nie. Starosta lubiński Adam 
Myrda nagrodził 9 dyrekto-
rów oraz 20 pedagogów z po-
wiatu lubińskiego. 

– Pragnę złożyć najlepsze 
życzenia zdrowia, pomyślno-

ści, wytrwałości oraz wielu 
sukcesów zawodowych. Ży-
czę, aby wykonywana przez 
Państwa praca przynosiła jak 
najlepsze owoce oraz dawała 
satysfakcję z realizowanej mi-

sji. Niech zawsze towarzyszy 
Państwu należyte uznanie – 
dziękował i gratulował staro-
sta Adam Myrda. 

Dzień Nauczyciela – 
jak potocznie nazywa-

my październikowe świę-
to – upamiętnia powsta-
nie Komisji Edukacji Na-
rodowej 14 października 
1773 roku.

AJ

W Wojskach Obrony Teryto-
rialnej na terenie kraju dzia-
łają obecnie 22 tys. żołnie-
rzy. 90% z nich to ochotnicy, 
a 14% stanowią panie Fo
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Przedstawiciele władz powiatu po-
darowali jubilatom m.in. pamiątko-
wą grafikę przedstawiająca gmach 
szkoły

Fot. Starostwo Powiatu Lubińskiego
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Starosta lubiński Adam 
Myrda nagrodził 9 dyrek-

torów oraz 20 pedagogów 
z powiatu lubińskiego
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Wkrótce nowy rozkład,  
w grudniu kolejne zmiany
»» W tym tygodniu zmieni się rozkład jazdy pociągów Kolei Dolnośląskich. Połączeń na trasie Lubin – Legnica – Wrocław będzie tyle samo, ale godziny odjaz-

dów nieco inne. Jednak to nie koniec zmian, bo nowy rozkład zostanie wprowadzony tak naprawdę dopiero w grudniu.
Rozkład, według które-

go obecnie kursują pociągi 
Kolei Dolnośląskich, obo-
wiązuje do 19 października. 
Nowy wprowadzony zosta-
nie następnego dnia. Pasaże-
rowie wybierający się w po-
dróż po 20 października po-
winni więc zerknąć w nowy 
rozkład. Można go już zna-
leźć na stronie internetowej 
przewoźnika www.koleje-
dolnoslaskie.pl/rozklad-bi-
lety/.

Ze względu na 
remonty

– Korekty są wprowadza-
ne ze względu na moderni-
zacje infrastruktury i ma-
ją na celu dostosowanie roz-
kładów jazdy do zaplano-
wanych prac remontowych. 
W zależności od linii wpro-
wadzane są większe lub 
mniejsze zmiany – informu-
je Przemysław Dorski z biu-
ra prasowego Kolei Dolno-
śląskich. – Infrastruktura ko-
lejowa to system naczyń po-
łączonych, bezpośrednio na 
siebie oddziałujących. Na 
przykład w chwili obecnej 
PKP Polskie Linie Kolejowe 
S.A. prowadzą prace na od-

cinku Okmiany – Bolesła-
wiec, co wpływa na kurso-
wanie pociągów zarówno 
na linii D1, jak i D11 (Lubin 
– Legnica – Wrocław), w po-
staci zmiany czasów przejaz-
dów pociągów ze stacji Bole-
sławiec w kierunku na Wroc-

ław, ale i wymusza korekty 
godzin odjazdów z Lubina, 
aby zapewnić wszystkim po-
ciągom na tych liniach swo-
bodny i bezpieczny przejazd 
wspólnym dla tych dwóch 
linii odcinkiem Legnica – 
Wrocław Główny – dodaje.

Pięć razy  
w roku

Podróżując pociągami 
trzeba się liczyć ze zmianami. 
Są one wprowadzane w kole-
jowym rozkładzie jazdy pięć 
razy w roku. Pierwszy raz 

w grudniu i wtedy jest to cał-
kowicie nowy rozkład, budo-
wany zupełnie od podstaw.

– Każdy przewoźnik pra-
cuje nad nim przez kilka mie-
sięcy poprzedzających je-
go wprowadzenie, niejedno-
krotnie poprawiając, aby był 
jak najbardziej zoptymalizo-
wany, i zgłasza go do akcep-
tacji PKP PLK S.A. – wyjaśnia 
Dorski.

Ale to nie wszystko, bo po-
jawiają się także tzw. korek-
ty rozkładu jazdy. Średnio raz 
na kwartał rozkład jest auto-
nomicznie aktualizowany 
przez PKP PLK, głównie z po-
wodu zmian w planie remon-
tów. To właśnie PKP PLK za-
rządza ruchem odbywają-
cym się na wszystkich szla-
kach osobowych i towaro-
wych. Ta spółka, na podsta-
wie wniosków przewoźni-
ków, układa ruch pociągów 
w taki sposób, aby wszystkie 
kursowały bezpiecznie. Szla-
ki są tak mocno obłożone, że 
bywa też tak, że na niektórych 
węzłach pociągi przejeżdżają 
po sobie „na styk”. W takich 
okolicznościach „drobna ko-
rekta”, np. o 1-2 minuty, może 
wymusić zmiany kursowania 

kilkunastu bądź kilkudziesię-
ciu innych pociągów.

Będą zmiany?
– Warte podkreślenia jest to, 

że dla Kolei Dolnośląskich waż-
na jest niezmienność rozkładu 
jazdy, ponieważ to powoduje 
stabilność naszej oferty i pod-
nosi jej atrakcyjność. Gdyby 
decyzje należały do nas, to żad-
nych korekt w raz przyjętym – 
grudniowym – rozkładzie by 
nie było. Nie ma chyba ani jed-
nego przewoźnika, który cie-
szyłby się, że starannie opra-
cowany roczny plan pracy jest 
wbrew jego intencjom zmienia-
ny przez zarządcę infrastruktu-
ry – stwierdza Dorski.

Czy lubinian czeka jakaś 
rewolucyjna zmiana w po-
łączeniach na trasie Lubin – 
Legnica – Wrocław, przeko-
namy się więc dopiero w grud-
niu. Decyzja nie należy w tym 
przypadku do KD, ale do 
Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Dolnośląskie-
go, który jest organizatorem 
publicznego transportu zbio-
rowego i zleca kolejom obsłu-
gę konkretnych połączeń oraz 
wyznacza ich częstotliwość.

Marta Czachórska

Pociągiem z Lubina do Głogowa
��Od grudnia tego roku moż-

na będzie pojechać pocią-
giem z Lubina do Głogowa. 
To tylko jedna z kilku z no-
wych tras, które mają zo-
stać uruchomione w ciągu 
najbliższych miesięcy. Kole-
jowe nowości były tematem 
konferencji prasowej zorga-
nizowanej na głogowskim 
dworcu PKP. 

Ta informacja z pewnością 
ucieszy podróżnych z Lubina 
i okolic. Jeszcze w tym roku 
mają ruszyć nowe połączenia 
kolejowe z Lubina do Głogo-
wa. Trasę tę będą obsługiwać 
Koleje Dolnośląskie, a ekspres 
Wyżykowski, który będzie na 
niej kursował, ma rozwijać 
prędkość do 160 km/h. 

– To niewątpliwy sukces, 
że pociąg pojedzie z Lubi-
na do Głogowa. Cieszą się 
nie tylko mieszkańcy tych 
miast, ale jest to także du-

że udogodnienie dla miesz-
kańców takich miejscowo-
ści jak Rynarcice czy Koź-
lice, które niebawem będą 
miał przystanki kolejowe – 
uważa Piotr Karwan, radny 
sejmiku województwa dol-
nośląskiego, wiceprzewod-
niczący komisji polityki 
rozwoju regionalnego i go-
spodarki. 

– Jest jeszcze jedna bia-
ła plama w naszym regionie. 
Mam tu na myśli Polkowice, 
które pozbawione są połącze-
nia kolejowego. Cieszę się, że 
wspólnie z włodarzami miast 
Zagłębia Miedziowego pro-
wadzimy poważne działa-
nia, mające na celu włączenie 
Polkowic do sieci kolejowej, 
co tym samym doprowadzi 
do powstania kolei aglome-
racyjnej, o której od lat marzą 
wszyscy mieszkańcy Zagłębia 
i nie tylko – dodaje Piotr Kar-
wan.

Od grudnia uruchomia-
ne zostanie również połącze-
nie kolejowe Głogów-Leszno, 
które obsługiwać będzie sześć 
par pociągów. Przygotowanie 
tego projektu trwało kilka lat.

Utworzenie tego połą-
czenia było możliwe dzię-
ki współpracy trzech woje-
wództw: dolnośląskiego, lu-
buskiego i wielkopolskiego.

– Będzie ono realizowane 
przez spółkę PolRegio – mówi 
Tymoteusz Myrda, członek 
zarządu województwa dolno-
śląskiego. – Mam nadzieję, że 
głogowianie będą z niego czę-
sto korzystali. Na pewno nie 
jest to szczyt marzeń, bo po-
łączenie jest na bazie linii spa-
linowej. Nie ma tam elektryfi-
kacji. Jako województwo bę-
dziemy jednak cały czas lob-
bować PKP PLK, aby to połą-
czenie w przyszłości zelektry-
fikować.

Szymon Kwapiński

Od lewej: prezydent Głogowa Rafael Rokaszewicz, członek zarządu 
województwa dolnośląskiego Tymoteusz Myrda i prezes Kolei 

Dolnośląskich Damian Stawikowski
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Zmieniony rozkład 
jazdy zacznie obo-

wiązywać od 20 
października
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Suchy lód i sublimacja,  
czyli siła wody
»» Na czym polega zjawisko sublimacji? Czym jest suchy lód? Dlaczego powinniśmy myć ręce mydłem, 

a nie samą wodą? Między innymi na te pytania będą potrafili odpowiedzieć uczestnicy warsztatu nauko-
wego „Siła wody”, jednego z wielu, jakie odbyły się w Centrum Kultury Muza w Lubinie. W ciągu dwóch 
dni placówkę odwiedziło 5 tys. uczniów. Wszystko to w ramach 22. edycji Dolnośląskiego Festiwalu Na-
uki, który w naszym mieście odbył się już po raz siódmy.

Lubin jest jednym z 11 
miast – współorganizato-
rów DFN-u na terenie nasze-
go województwa. Jest to naj-
większa impreza poświęcona 
nauce w Polsce, po warszaw-
skim Festiwalu Nauki.

25 wydarzeń  
w dwa dni

– Jesteśmy dumni, że od 
siedmiu lat możemy współ-
tworzyć i popularyzować na-
ukę wśród lubinian. W ra-
mach tegorocznej edycji prze-
widzieliśmy 25 wydarzeń po-
pularyzujących naukę, kul-
turę i sztukę – mówi Krysty-
na Huzarewicz, specjalista ds. 
promocji w Muzie.

Hasłem przewodnim te-
gorocznego festiwalu jest 
maksyma wybitnego mate-
matyka i humanisty Hugo-
na Steinhausa „Między du-
chem a materią pośredniczy 
matematyka”. W ten sposób 
DFN wpisuje się w obchody 
Jubileuszowego Roku Mate-
matyki.

– DFN to impreza organi-
zowana przez wrocławskie 
uczelnie i Polską Akademię 
Nauk. W Lubinie gości po raz 
siódmy. W ciągu dwóch dni 
odwiedzi nas ok. 5 tys. dzie-
ci i młodzieży. W tym cza-
sie odbędzie wiele ciekawych 
warsztatów i wykładów. Naj-
większym zainteresowaniem 
cieszy się wykład Zbigniewa 
Grochowskiego, najmłodsze-

go fotoreportera powstania 
warszawskiego, który poka-
zuje zdjęcia, będące stałą eks-
pozycją Muzeum Powstania 
Warszawskiego – uważa Mał-
gorzata Życzkowska-Czesak, 
dyrektor Muzy.

Można się dużo 
dowiedzieć

Sporo emocji, zwłaszcza 
wśród najmłodszych, wzbu-
dziły też warsztaty „Siła wo-
dy”, prowadzone przez na-
ukowców z Centrum Eduka-
cji Ekologicznej Hydropolis 
we Wrocławiu. Dzięki nim 
dzieci mogły dowiedzieć się 
wielu ciekawostek na temat 
wody. Na przykład w przy-
stępny i interesujący sposób 
zostało wyjaśnione zjawi-
sko sublimacji, czyli bezpo-
średniego przejścia ze stanu 
stałego z stan gazowy, z po-
minięciem stanu ciekłego, 
a także dlaczego do mycia 
potrzebne jest nam mydło. 
Tu nie było miejsca na nudę. 
Tu każdy był wręcz zafascy-
nowany tym, jak w różnych 
okolicznościach zachowuje 
się woda.

– Nasze pokazy uzależnio-
ne są od programu naucza-
nia w szkołach. Poruszamy 
w nich m.in. aspekty ekolo-
giczne czy fizyczno-chemicz-
ne. Dzieci bardzo angażują się 
w zajęcia. To dużo ciekawsze 
niż sama teoria – uważa Emi-
lia Tokarewicz z CEE Hydro-

polis, która wspólnie z Kami-
lem Chmielem poprowadzi-
ła zajęcia.

Dla starszych 
i młodszych

W programie festiwalo-
wym znalazły się też m.in. 
wykład o wszechobecnej ma-
tematyce, o tym, 
czym są ge-
ny i  jak 
dzia-
ła-

ją, 
w y -
stąpie-
nie przybli-
żające zagadnie-
nia nieśmiertelności oraz 
rozprawa na temat genetycz-
nego portretu przestępcy. 
Młodzież spotkała się z To-
maszem Forysiem – lubiń-
skim twórcą aplikacji do na-
uki matematyki MatSnap, 

Julianem Obrockim – pierw-
szym Polakiem na mecie Raj-
du Dakar i ze Zbigniewem 
Grochowskim – fotoreporte-
rem powstania warszawskie-
go.

Dla najmłodszych zaplano-
wano warsztaty i pokazy z róż-

nych dziedzin, począw-
szy od wspo-

mnianej 
„Siły 

wo-
d y ” , 

przez war-
sztaty o Hiszpanii czy 

Grecji prowadzone przez po-
dróżników Annę i Roberta 
Maciągów, zajęcia muzyczne, 
warsztaty kreatywne i pokazy 
owadów dla odważnych.

Szymon Kwapiński Fo
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Lubinianka 
w „The Voice  
of Poland”
»» – Spełniam marzenia 15-latki – uśmiecha się pochodząca z Lubina Ada Na-

siadka, odnosząc się do swojego udziału w muzycznym show „The Voice of Po-
land”. 25-latka po przesłuchaniach w ciemno trafiła do drużyny Kamila Bed-
narka, a w sobotę w wokalnej bitwie pokonała swoją przeciwniczkę i przeszła 
do kolejnego etapu.

– Od dawna chciałam 
pójść do Voice’a. 10 lat temu, 
gdy pojawiła się pierwsza edy-
cja programu, oglądałam ją 
jako 15-latka i wyobrażałam 
sobie siebie jak tam śpiewam. 
Teraz spełniam marzenia tej 
15-latki – śmieje się Ada.

Wybrała Bednarka
Po precastingach lubinian-

ka trafiła na castingi i przesłu-
chania w ciemno przed juro-
rami. Jak mówi, czuje się wy-
różniona, tym bardziej, że do 
tej edycji show zgłosiło się tak 
wiele osób. Na oficjalnej stro-
nie programu można prze-
czytać, że jubileuszowa edy-
cja muzycznego show TVP 
2 okazała się rekordowa pod 
względem zgłoszeń. Na pre-
castingach pojawiło się po-
nad 2 tys osób. Spośród nich 
wyłoniono prawie 100, któ-
re zaprezentowały swój wo-
kalny talent podczas przesłu-
chań w ciemno. A zaledwie 
48 przeszło do kolejnego eta-
pu.

Wśród nich również Ada, 
która trafiła do drużyny Ka-
mila Bednarka. Na przesłu-
chaniach w ciemno zaśpiewa-
ła piosenkę The Rolling Sto-
nes „Wild Horses”, którą – jak 

później przyznała na Facebo-
oku – zadedykowała swojemu 
koledze ze szkoły, którego nie 
ma już wśród nas.

– Śpiewałam w ogrom-
nych emocjach. Myślałam 
o koledze i jego rodzicach. Sta-
rałam się uspokoić. Nie mar-
twiłam się tym, czy któryś 
z jurorów się odwróci. Sku-
piałam się, żeby się nie rozry-
czeć – mówi.

Na szczęście jurorzy-tre-
nerzy nie kazali Adzie długo 
czekać i dwoje z nich – Kamil 
Bednarek i Margaret – odwró-
ciło się chwilę po tym, jak za-
częła śpiewać. 25-latka przy-
znaje, że właśnie na nich zale-
żało jej najbardziej. Ostatecz-
nie wybrała Bednarka.

– Był moment zawaha-
nia, ale śmieję się, że ta fryzu-
ra nie jest przypadkowa – mó-
wi wskazując na swoje dre-
dy, z których słynął przecież 
też Kamil Bednarek. – To był 
idealny scenariusz dla mnie – 
dodaje.

Wygrała bitwę
W ostatnią sobotę w „The 

Voice od Ponad” znowu mo-
gliśmy zobaczyć Adę. Zaśpie-
wała w duecie z inną uczest-
niczką programu – Justyną 

Kakiet – utwór „Don’t speak” 
grupy No Doubt. I to właśnie 
lubinianka wygrała ten wo-
kalny pojedynek, przecho-
dząc do kolejnego etapu. Jak 
poradzi sobie dalej i czy dotrze 
do finału, okaże się wkrótce. 
Kolejne odcinki programu 
emitowane będą w soboty po 
godzinie 20.

– Czuję duże wsparcie. Moi 
uczniowie wiedzieli o wystę-
pie w programie i mi kibico-
wali. Miłe jest też to, że kibi-
cuje mi Lubin, skąd pochodzę 
– dziękuję i pozdrawiam cały 
Lubin – uśmiecha się szczerze 
25-latka, która obecnie miesz-
ka w Krakowie, gdzie prowa-
dzi zajęcia wokalne z dzieć-
mi w Stowarzyszeniu Siema-
cha, a także śpiewa w różnych 
składach coverowych.

Ada wciąż zresztą wraca 
do Lubina, do rodziny, zdarza 
się też, że tu występuje. Ostat-
ni raz można było ją usłyszeć 
w maju podczas Nocy Muze-
ów, na gitarze towarzyszyła jej 
wtedy Weronika Nowak.

Jeszcze ją usłyszymy
– Ogromną radość daje 

mi prowadzenie zajęć z dzie-
ciakami. Widzę, że im też 
daje to dużo radości. Mogą 

Ludzie
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7. edycja „Młodych Wilków” Popkillera
��Pochodzący z Lubina 

Oskar „Oki” Kamiński zna-
lazł się w siódmej edycji 
„Młodych Wilków” rapowe-
go portalu Popkiller.pl. W te-
gorocznej edycji wystąpi 12 
młodych talentów sceny hip-
-hopowej.

Oskar Kamiński, zna-
ny w środowisku hip-hopo-
wym jako „Oki”, to 21-let-
ni raper pochodzący z nasze-
go miasta. Pomimo młode-
go wieku, może się pochwa-
lić ośmioletnim stażem, a jego 
utwory pojawiały się na naj-
popularniejszych kanałach 
rapowych w serwisie YouTu-
be, m.in. SBM Label czy Step 
Records.

Kariera Oskara w tym ro-
ku nabrała tempa. Poza za-
proszeniem do 7. edycji „Mło-
dych Wilków” był supportem 
przed koncertami PRO8B-
L3M czy Wojtka Sokoła. Po-
jawił się również jako gość na 
nowej płycie rapera z War-
szawy – Pezeta w kawałku 
„Gorzka Woda”.

W marcu tego roku poja-
wił się jego album „47univer-
se”, który w środowisku hip-
-hopowym został okrzyk-
nięty jako jedna z najciekaw-
szych premier wiosny.

„Oki” na scenie jest praw-
dziwym wulkanem energii. 
Ma bardzo ciekawe i nieszab-
lonowe teksty. Jego pierwsze 
utwory były w stylu klasycz-

nym, obecne nawiązują do 
nowoszkolnego i trapowego 
hip hopu.

Utwory „Okiego” w serwi-
sie YouTube mają po kilkaset 
tysięcy wyświetleń, a najwyż-
szy osiągnął „WHOOOP?” 
z wynikiem 1,9 mln.

Mimo rozpędzającej się 
kariery młodego rapera, nie 
jest on pod skrzydłami żad-
nej wytwórni płytowej.

„Młode Wilki” to flagowa 
akcja promująca młode talen-
ty polskiej rap sceny organizo-
wana przez portal Popkiller.pl. 
W dotychczasowych edycjach 
wystąpiły znane postacie tej 
sceny m.in. Kękę, Białas, Bisz, 
ReTo, Żabson czy Kuban.
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Utwory „Okiego” w serwisie YouTube mają 
po kilkaset tysięcy wyświetleń

Ada biorąc udział w tym muzycznym show spełnia swoje marzenie

oderwać się od czasem nie-
łatwej codzienności. Nie mo-
gę tego nawet nazwać pracą. 
Podobnie jak koncertów. To 
wymiana pozytywnej ener-
gii między mną a publicz-

nością. Jeżeli program po-
może mi bardziej realizować 
się muzycznie, to dobrze. Ale 
jestem szczęśliwa, że mogę 
robić to, co robię – przyzna-
je Ada.

Kto wie, może w przyszło-
ści usłyszymy, jak śpiewa włas-
ne utwory, które na razie trafia-
ją tylko do szuflady. Nasza re-
dakcja trzyma za Adę kciuki.

Marta Czachórska



12 17 października 2019 rozmaitości

Chocianów – miasto na wrzosowiskach (część 4)

Ciekawostki  
z dawnych czasów

26 czerwca 1723 roku Balthasar 
Friedrich von Stosch sprzedał do-
bra chocianowskie za 200 tysięcy 
talarów hrabiemu Heinrichowi 
Gottlobowi von Redern. Ten ze 
względu na podeszły już wiek, 
przekazał cały majątek swojemu 
synowi Melchiorowi Gottlobowi. 
Zaczynał się nowy, dobry rozdział 
w życiu miasteczka, a jeszcze lep-
szy w życiu zamku, który przez ca-
łe stulecia dominował w krajobra-
zie osady. 
Melchior Gottlob von Redern 
(1700–1734) zapisał się w pamię-
ci mieszkańców Chocianowa jako 
prawy i dobry gospodarz. Po obję-
ciu posiadłości potwierdził on 
wszystkie dotychczasowe przywi-
leje mieszkańców miasteczka. Je-
go zasługą, jako patrona gminy 
protestanckiej, było dokonanie 
przebudowy kościoła oraz pleba-
nii. Najpoważniejszym jednak jego 
osiągnięciem było przeprowadze-
nie w latach 1728–1732 general-
nej przebudowy zamku we wspa-
niały barokowy pałac. 
Jak już wcześniej wspomniano, 
pierwszą poważniejszą przebudo-
wę zamku rozpoczęli na początku 
XVII wieku Nostitzowie, której 
kontynuację podjęła rodzina von 
Stosch. Wówczas to właśnie obiekt 
został rozebrany niemal do funda-
mentów i postawiony ponownie. 
Z pierwotnego założenia zamko-
wego zachowano jedynie potężną 
wieżę. W 1698 roku przeprowa-
dzono kolejny remont poważnie 
uszkodzonego w wojnie trzydzie-
stoletniej zamku. Pracami restau-
racyjnymi zamkowej wieży w 1700 
roku kierował mistrz budowlany 
Christoph Kugler z  Rokitek. 

Autorem nowego założenia pała-
cowo-parkowego był znany śląski 
architekt pochodzenia szwedzkie-
go, Martin Frantz z Rewla (obecny 
Tallin w Estonii). Wcześniejsza bu-
dowla zadecydowała w znaczącym 
stopniu o kształcie nowego obiek-
tu (wewnętrzny dziedziniec, domi-
nująca nad całością wieża). Chocia-
nowski pałac jest najwybitniej-
szym dziełem Frantza, który był 
autorem licznych obiektów świe-
ckich (pałace: w Chróstniku, Siedl-
cach, Rząśniku, Sicinach k/Góry 
Śląskiej i inne) oraz sakralnych 
(kościoły: w Lesznie, Sicinach, Jele-
niej Górze, Kamiennej Górze i inne) 
na terenie nie tylko Śląska. 
Po śmierci Melchiora Gottloba von 
Redern Chocianów przejął jego 
brat Karl Albrecht, późniejszy pru-
ski minister wojny. Z kolei po jego 
bezpotomnej śmierci w 1766 roku, 
na mocy testamentu majątek prze-
jął syn jego siostry Wilhelm Chri-
stoph Gottlob hrabia von und zu 
Dohna-Schlodien. Ten stary łuży-
cki ród rycerski znany z rejestrów 
Merseburga już od 1153 roku, za-
rządzał majątkiem w Chocianowie 
do 1945 roku.  
Do połowy XVIII wieku zdecydo-
wana większość zabudowy Chocia-
nowa składała się z budynków 
drewnianych, krytych gontem lub 
słomą. Z tego też powodu istniało 
bardzo duże zagrożenie pożarami, 
które kilkakrotnie trawiły znaczne 
jego obszary. Pomijając pożary po-
wstałe w okresach różnych wojen 
i przemarszów wojsk, trzy razy 
wielkie pożary prawie doszczętnie 
niszczyły miasteczko. Pierwszy 
z nich miał miejsce 30 październi-
ka 1746 roku. Wybuchł on na ów-

czesnej ulicy Legnickiej, w miejscu 
gdzie później wybudowano koś-
ciół katolicki. Z powodu silnego 
wiatru ogień rozprzestrzeniał się 
w piorunującym tempie i w ciągu 
kilku godzin znaczna część mia-
steczka została obrócona w po-
piół. Wówczas spłonęły także: koś-
ciół, plebania i szkoła. Rozpoczęta 
w następnym roku odbudowa 
zmieniła oblicze miasteczka. 
W miejsce zabudowy drewnianej 
powstawały domy z tzw. muru 
pruskiego oraz murowane z cegły. 

Z tego też okresu pochodzi obec-
na forma kościoła.
Do następnych wielkich pożarów 
doszło 100 lat później. W roku 
1847 Chocianów płonął dwukrot-
nie: 4 maja i 11 września. Straty 
były bardzo duże, ale mieszkańcy 
z wielką ofiarnością przystąpili do 
odbudowy miasta i w stosunkowo 
krótkim czasie przywrócono jego 
koloryt i urok. W okresie tym po-
wstała większość kamieniczek 
w rynku.

Opracował Henryk Rusewicz

Historyczna Pocztówka (286)

Południowa pierzeja rynku na 
pocztówce z początku lat trzy-
dziestych XX wieku. 

Chocianów

Pałac w Chocianowie w począt-
kach XX wieku na widokówce 

z tego okresu

ogłoszenie

Nowy rozbrykany 
mieszkaniec zoo
��Lubińskie zoo ma nowe-

go mieszkańca. Rozbryka-
na alpaka od 11 paździer-
nika skacze po wybiegu, 
prezentując się w asyście 
rodziców lubinianom, któ-
rzy odwiedzają to miej-
sce. – Teraz trzeba dla 
niego znaleźć imię – mówi 
Agata Łabuzińska z Cen-
trum Edukacji Przyrodni-
czej, które zarządza lu-
bińskim zoo. „Dla niego”, 
bo mała alpaka, która 
właśnie przyszła na 
świat, jest płci męskiej.

Alpaki mieszkają w lu-
bińskim zoo od niedawna. 
Maciuś i Zuzia pojawili się 
tutaj z okazji piątych uro-
dzin parku, czyli w czerw-
cu tego roku. Zuzia już wte-
dy spodziewała się potom-
ka. Ale maluch pojawił się 
na świecie dość niespo-
dziewanie, gdy opiekuno-
wie myśleli już, że nic z te-
go i może zwierzę jednak 
wcale nie było w ciąży. Je-
go mama poradziła sobie 
sama, rano stał już na włas-
nych nogach.

– W sobotę 5 paździer-
nika, urodziła się nam al-
paka, którą zapowiada-
liśmy już przy powitaniu 

tych zwierząt w naszym 
parku. Najpierw trzeba by-
ło zbadać płeć. Lekarz we-
terynarii stwierdził, że jest 
to chłopak – mówi Aga-
ta Łabuzińska. – Wita-
my więc w naszym gronie 
przedstawiciela płci mę-
skiej i zachęcamy lubinian, 
by pomogli nam znaleźć 
dla niego imię – dodaje.

Lubińskie zoo ogłosiło 
plebiscyt na imię dla malu-
cha na swoim fanpage’u na 
Facebooku.

W piątek 11 paździer-
nika po raz pierwszy tygo-

dniowa alpaka wyszła na 
wybieg. Właśnie tu mogą 
ją teraz zobaczyć wszyscy 
odwiedzający park Wroc-
ławski i zoo. Rozbrykany 
zwierzak zostanie w Lubi-
nie już na stałe.

Marta Czachórska

Mała alpaka uro-
dziła się 5 paź-
dziernika. Już 
można ją zobaczyć 
na wybiegu w lu-
bińskim zoo
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Jak segregować 
śmieci?

#DZIAŁAJLOKALNIE – 
podsumowanie projektu 
��„Zielono nam – Tworzymy 

wspólnie” – to zakończony 
projekt, który bazował na 
warsztatach ogrodniczo-
-przyrodniczych. Zajęcia od-
bywały się raz w tygodniu, 
przez całe wakacje i przybli-
żyły uczestnikom krajobrazy 
krainy łęgów odrzańskich. 

W ramach realizacji zada-
nia, w sąsiedztwie Centrum 
Turystyki i Kultury w Ścina-
wie, powstała specjalna ścież-
ka przyrodnicza. Projekt zo-
stał zrealizowany z progra-
mu „Działaj Lokalnie” Pol-
sko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności, dzięki zaangażo-
waniu „grupy nieformalnej 
50+” i CTiK.

W trakcie warsztatów dzie-
ci i młodzież wspólnie z „gru-
pą nieformalną 50+” zbudo-
wały dwie ściany wertykal-
ne, obsadzone rodzimymi 
roślinami, które przybliży-
ły wszystkim charakterysty-
kę lasów i łąk łęgowych. Zaję-
cia poświęcone florze i faunie 
prowadzili między innymi: 
doświadczeni instruktorzy 
z Regionalnego Ośrodka Edu-
kacji Ekologicznej w Dziewi-
nie i lokalny pszczelarz.

Przy wspomnianych ścia-
nach wertykalnych, posta-
wionych jako żywa ścieżka 
przyrodnicza, wykonane zo-
stały również domki dla owa-
dów pożytecznych.

– Projekt „Zielono nam 
– Tworzymy wspólnie” 
w atrakcyjny sposób przy-
bliżył uczestnikom wiedzę 
ogrodniczą, a także był oka-
zją do integracji międzypo-
koleniowej. Przestrzeń pub-
liczna, która została zagospo-
darowana ekologicznie, dzię-
ki współpracy rożnych grup 
społecznych, jest teraz do-
stępna dla wszystkich, a wios-
ną przyszłego roku planujemy 
następne nasadzenia – mówi 
Anna Brechuń, współorgani-
zator warsztatów.

Zygmunt Kogut

ścinawa

Ścinawskie

Kolejny raz wspominamy 
Jerzego Popiełuszkę
20 października o godz. 13.30 
w kościele pw. św. Rodziny w Par-
szowicach odbędzie się uroczystość 
religijno-patriotyczna ku czci ks. Je-
rzego Popiełuszki w 35. rocznicę je-
go męczeńskiej śmierci. 
W tym roku, już po raz czternasty, 
wierni zgromadzą się, aby uczcić 
pamięć błogosławionego kapłana. 

Biorącym udział w wydarzeniu goś-
ciom zostanie zaprezentowany do-
kument o kapelanie warszawskiej 
„Solidarności” oraz krótki film hi-
storyczny o parszowickim kościele. 
Na uroczystość zapraszają: ksiądz 
proboszcz Grzegorz Ropiak wraz 
z parafianami.

ZK

»» Łącznie 6232 mieszkańców gminy Ścinawa 
(77,52%) prowadzi selektywną zbiórkę odpadów 
komunalnych. Od lipca do chwili obecnej liczba 
wzrosła aż o ponad 1500 osób, które poprzez zło-
żone w magistracie deklaracje zobowiązały się 
do segregacji śmieci. 

Uwaga: Chętni miesz-
kańcy gminy Ścinawa mo-
gą nadal składać deklara-
cje, co pozwoli im obni-
żyć koszty odbioru od-
padów, do czego serdecz-

nie zachęcamy. Segregacja 
śmieci jest prosta, nie wy-
maga dużych nakładów si-
ły oraz poświęcania sporej 
ilości czasu. 

ZK
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Walka  
o podium 
trwa
Górnik Lubin nie od-
puszcza i wygrał 
swój mecz z Iskrą 
Kochlice – 4:2
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��W klasie okręgowej po-
nowna wymiana lidera. Me-
wa Kunice rozgromiła Za-
met Przemków 8:0 i wsko-
czyła z powrotem na szczyt 
tabeli. Górnik Lubin jednak 
nie odpuszcza i także wy-
grał swój mecz, z Iskrą Ko-
chlice – 4:2. 

Warto zaznaczyć, że Me-
wa ma jedno spotkanie roze-
grane mniej. Wielkie emocje 
były w Serbach, gdzie miej-

scowa Zawisza zremisował 
z KS Męcinką aż 5:5! Swoje 
spotkania wygrała Odra Cho-
bienia oraz Konfeks Legnica. 

Dużą niespodziankę spra-
wili zawodnicy Gwardii Bia-
łołęka, którzy zwyciężyli nad 
wyżej notowanym rywalem 
– Kaczawą Bieniowice. Waż-
ny punkt w kontekście walki 
o utrzymanie zdobyła Pogoń 
Góra, która zremisowała 3:3 
z Płomieniem Radwanice.

Piotr Fortuna
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Kubot i Melo 
przegrali 
w finale
W finale ATP Szanghaj, du-
et Łukasz Kubot i Marcelo 
Melo musiał uznać wyż-
szość rywali, przegrywając 
z parą Mate Pavic/Bruno 
Soares 4/6 2/6.
Łukasz Kubot i Marcelo Me-
lo nie powtórzyli zeszłorocz-
nego sukcesu w zawodach 
ATP World Tour Masters 
1000 na kortach twardych 
w Szanghaju. W niedziel-
nym finale lepsi od nich by-
li w dwóch setach Mate Pa-
vić i Bruno Soares.
Rolex Shanghai Masters, 
Szanghaj (Chiny)
ATP World Tour Masters 
1000, kort twardy, pula na-
gród 7,473 mln dolarów
Finał gry podwójnej: Mate 
Pavić (Chorwacja, 8) / Bru-
no Soares (Brazylia, 8) – Łu-
kasz Kubot (Polska, 2) / 
Marcelo Melo (Brazylia, 2) 
6:4, 6:2

Szkółka 
Bilardowa 
z DSB Lubin
Uczniowski Klub Sportowy 
w Lubinie zaprasza dzieci 
i młodzież do nauki gry 
w bilard.
Zajęcia dla dzieci w wieku 
od 7 do 16 lat odbywają się 
raz w tygodniu we wtorki 
w godz. 16.30-17 (plus go-
dziny indywidualne), w Bi-
lard Centrum (Lubin, al. Ko-
misji Edukacji Narodowej 6 
– obok MDK). 
Konsultacje z rodzicami 
oraz zapisy w każdy wtorek 
od 17 do 17.30. Kontakt 
tel. 665 422 605.

MISZ

Kolejne udane 
spotkania kontrolne
��Miedziowi siatkarze mają 

za sobą kolejne spotkania 
kontrolne. W Lubinie w hali 
RCS po memoriale imienia 
Jana Rutyńskiego, ekipa 
Marcelo Fronckowiaka po-
konała 3:2 ZAKSĘ Kędzie-
rzyn-Koźle. Później Cuprum 
Lubin walczył w turnieju 
w Solcu Kujawskim.

W Solcu Kujawskim w to-
warzyskim turnieju miedzio-
wi siatkarze po zaciętym po-
jedynku pokonali pierwszego 
dnia turnieju 3:2 zespół Trefl 
Gdańsk. Mecz finałowy roz-
począł się od wyrównanej gry 
(8:7), po chwili jednak war-
szawianie przyspieszyli swoją 
grę i wygrali tego seta 25:20. 
Kolejne dwie partie miały 
niezwykle wyrównany prze-
bieg. Walka punkt za punkt 
toczyła się do ostatniej piłki, 
obydwa zespoły wymieniały 
się mocnymi atakami i efek-
townymi blokami. Ostatecz-

nie drugą i trzecią partię na 
przewagi wygrali lubinianie, 
a czwartą warszawianie, do-
prowadzając do remisu po 2 
w setach. 

Decydująca partia miała 
równie wyrównany przebieg, 
jak poprzednie, jednak to ze-
spół Onico Warszawa lepiej 
wytrzymał końcówkę i sięg-
nął po zwycięstwo w turnie-
ju w Solcu Kujawskim.

 Trefl Gdańsk – Cuprum Lubin� 
�  2:3 (25:17, 23:25, 23:25, 
� 25:19, 13:15)

 Cuprum Lubin �  
 – Onico Warszawa �  
� 2:3 (20:25, 26:24, 27:25, 
� 23:25, 10:15)

Do ligi coraz bliżej. Znamy 
datę pierwszego meczu w naj-
wyżej klasie rozgrywkowej. 
W Lubinie w hali RCS, 26 
października o godzinie 17.30 
Cuprum zagra z Aluron Virtu 
CMC Zawiercie.

Mariusz Babicz

Lubińskie lwy pokonały 
WSTK Wschowa
��W trzeciej serii spotkań 

3. ligi Dolnośląskiej Koszy-
kówki Mężczyzn w Grupie 
„A”, koszykarze Michała 
Grzesika zmierzyli się 
z WSTK Wschową. Warto 
podkreślić, że było to 
pierwsze spotkanie lubiń-
skich lwów na własnym 
parkiecie. Jak się okazało, 
bardzo szczęśliwe.

Goście rozpoczęli spot-
kanie od obrony strefowej, 
z którą SMK poradziło so-
bie bardzo dobrze. Trój-
ki Pawła Macowicza i Mi-
łosza Olejniczaka oraz rzu-
ty po minięciach Damiana 

Dwornika, przy jednocześ-
nie dobrej grze w defensy-
wie, dały prowadzenie go-
spodarzom 24:10 w pierw-
szej kwarcie.

Druga wyglądała bar-
dzo podobnie, do momen-
tu, w którym trener gości 
Jakub Chałupka wziął czas 
i postanowił zmienić spo-
sób obrony na „każdy swe-
go”. 

– Wynik długo nie chciał 
się ruszyć i na połowę scho-
dziliśmy prowadząc 37:19 – 
komentują zawodnicy.

Trzecia kwarta to po-
nownie dobra gra gospo-
darzy w ataku i przyzwoita 

obrona. Dzięki temu prze-
waga zespołu SMK urosła 
do 59:34.

W ostatniej odsłonie naj-
wyższe prowadzenie SMK 
miało na dwie minuty do 
końca meczu (aż 33 ocz-
ka). Goście zmobilizowali 
się i trafili jeszcze 14 punk-
tów bez żadnej odpowiedzi 
ze strony lubińskich lwów.

SMK Lubin: Markowicz 
18(2), Olejniczak 16(1), Ma-
cowicz 14(4), Dwornik 11, 
Mrozek 7(1), Słaby 5, Benier 
4, Iłowski 2, Durski, Klim-
czuk, Przysada, Skibiński

Mariusz Babicz

Ręczna z klasą
��Wraz z początkiem no-

wego sezonu klub piłki 
ręcznej MKS Zagłębie Lu-
bin wrócił z akcją dla 
najmłodszych „Ręczna 
z klasą”. Za nami druga 
edycja w tym sezonie, 
w której uczestniczyły 
dzieci ze Społecznej Szko-
ły Podstawowej im. Rady 
Europy w Lubinie. Miedzio-
wi przy okazji zapraszali 
na swoje mecze.

40 uczniów wzięło 
udział w akcji, która rozpo-
częła się zwiedzaniem ha-
li Regionalnego Centrum 
Sportowego. Później przy-
szedł czas na zajęcia wycho-
wania fizycznego, prowa-
dzone przez zawodników 
i zawodniczki Zagłębia Lu-
bin. Trening poprowadzili: 
Paweł Dudkowski, Patryk 
Wiącek, Małgorzata Bukla-
rewicz i Jovana Milojević, 
a także maskotka – Krecik.

„Ręczna z klasą” orga-
nizowana jest w ramach 
akcji „Stop zwolnieniom 
z WF-u”. Organizatorami 
przedsięwzięcia są MKS Za-
głębie Lubin i Regionalne 
Centrum Sportowe w Lu-
binie.

Szkoły chętne do wzię-
cia udziału mogą zgłaszać 
się pod adresem: p.kulesza@
zaglebie.lubin.pl oraz 
l.lemanik@zaglebie.lubin.

Łukasz Lemanik

Miedziowi 
przy okazji 
zapraszali 
na swoje 
niedzielne 
mecze
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SMK Lubin przed własną 
publicznością zanotowa-
ło pewne zwycięstwo
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Poznaję Lubiński Sport 
– modern ju jitsu
��Uczniowie Salezjańskiej 

Szkoły Podstawowej w ra-
mach projektu „Poznaję Lu-
biński Sport” zapoznali się 
z kolejną dyscypliną sportu. 
Tym razem w sali gimna-
stycznej przez dwie godziny 
lekcyjne zajęcia prowadził 
sensei Paweł Szewera z klu-
bu brazylijskiej sztuki walki 
modern ju jitsu – Tygrys Lu-
bin.

W zajęciach wzięły udział 
klasy nauczania początkowe-
go 1-3. Uczniowie poznali kil-
ka elementów modern ju jitsu, 
a także komendy w języku ja-
pońskim, jakimi posługują się 
wojownicy podczas trenin-
gów oraz na turniejach róż-
nej rangi.

– Dzieci chętnie biorą 
udział w różnych zajęciach 
sportowych. Sądzę, że sport 
należy promować od jak 
najmłodszych lat, tym bar-
dziej, że dzieci mają takie natu-
ralne odruchy. Uwielbiają ak-
tywność fizyczną i najważniej-
sze, że jest to dla nich wspania-
ła zabawa – podkreśla Gabriela 
Koleśniak-Gitler, nauczycielka 
pierwszej klasy Salezjańskiej 
Szkoły Podstawowej im. Do-
minika Savio w Lubinie.

Dzieci odbyły trening 
ogólnorozwojowy i w więk-
szości bez problemów radziły 
sobie z zadaniami sensei Sze-
wery.

– Przede wszystkim to za-
jęcia podstaw ju jitsu, a więc 
starej japońskiej sztuki walki. 
Propagujemy to w formie mo-
dern ju jitsu, czyli nowoczesną 
odmianę tej sztuki, gdyż ju jit-
su powstało na bazie stylu sa-
murajów. To łagodna sztu-
ka walki, sztuka ustępowa-
nia, między innymi samo-
obrona, judo, połączenie ka-
rate i aikido. Dzieci zapoznały 
się z prawidłowymi upadka-
mi, które potrzebne są później 
w elementach rzutów i innych 
technik. W życiu codzien-
nym również jest to przydat-
ne. Świetnie, że są takie akcje, 
a w szkole salezjańskiej jeste-
śmy już po raz drugi. Należy 
propagować sport i pokazy-
wać młodym ludziom, że jest 
tych dyscyplin wiele – przy-
znaje Paweł Szewera, sensei 
klubu Tygrys Lubin.

W szkole walki Tygrys Lu-
bin najmłodsi wojownicy ma-
ją nawet cztery lata. Dzięki 
uprzejmości dyrektora Szko-
ły Podstawowej nr 12 w Lubi-
nie przy ul. Szpakowej 2, klub 
ju jitsu trenuje w tej placów-
ce w każdy wtorek i czwar-
tek w godzinach 16.30-17.30 
(dzieci 5-8 lat), 17.30-18.30 
(dzieci 8-13 lat) i 18.30-20.00 
(młodzież od 14 lat i dorośli). 
Szczegółowych informacji 
udziela sensei Paweł Szewera 
pod nr tel. 603 869 926.

Mariusz Babicz

Biegowe Grand Prix  
– zapisy ruszyły
��Tegoroczna edycja star-

tuje nieco szybciej, bo już 
9 listopada 2019 r. w Piel-
grzymce. Od listopada 
2019 do marca 2020 r. od-
będzie się kilkanaście eta-
pów Biegowego Grand Prix 
Zagłębia Miedziowego!

Jest to wieloetapowy cykl 
biegów przełajowych, odby-
wających się na terenach Za-
głębia Miedziowego. Celem 
Biegowego GP ZM jest pro-
mocja zdrowego trybu życia, 
popularyzacja biegania, jako 
najprostszej, a także najtań-
szej formy ruchu oraz możli-
wość sprawdzenia swoich sił 
w rywalizacji sportowej.

Organizator zapewni bie-
gaczom możliwość zmierze-
nia się na trasach z suchym 
błotem, śniegiem, jak i nie-
przyjemnym wiatrem. Cza-
sami towarzyszył im będzie 
mróz, a niekiedy bijące po 
oczach słońce.

Regionalne Centrum 
Sportowe zachęca do uczest-
nictwa wszystkich, zarówno 
młodzież, starszych oraz ca-
łe rodziny. 

– Mamy zadzieję, że 
nasze zawody oraz trasy 

w miejscowościach Zagłę-
bia Miedziowego spodobają 
się i na stałe zagoszczą w ka-
lendarzu biegowym lokalnej 
społeczności – podkreśla or-
ganizator.

Terminy  
i miejsca biegów:
• �I bieg – 9 listopada 2019 r. 
(sobota) – Pielgrzymka

• �II bieg – 23 listopada 2019 
r. (sobota) – Głogów

• �III bieg – 8 grudnia 2019 
r. (niedziela) – Gaworzyce.

• �IV bieg – 15 grudnia 2019 
r. (niedziela) – Kwiatkowice

• �V bieg – 4 stycznia 2020 r. 
(sobota) – Chocianów

• �VI bieg – 11 stycznia 2020 
r. (sobota) – Iwiny

• �VII bieg – 8 lutego 2020 r. 
(sobota) – Legnica

• �VIII bieg – 16 lutego 2020 
r. (niedziela) – Ścinawa

• �IX bieg – 23 lutego 2020 r. 
(niedziela) – Nowa Sól

• �X bieg – 29 lutego 2020 r. 
(sobota) – Szklary Górne 

• �XI bieg – 7 marca 2020 r. 
(sobota) – Lubin

Link do zapisów na ofi-
cjalnej stronie RCS Lubin. 

Mariusz Babicz

Sukces w międzynarodowym ringu
��Kolejny ważny turniej za zawodni-

kiem Stowarzyszenia „Boks” Lubin. 
Tym razem ręce w geście zwycięstwa 
sędzia uniósł Szymonowi Mazijowi. 
Była to międzynarodowa rywaliza-
cja.

Wychowanek „Boks” Lubin stanął 
w szranki z rówieśnikami podczas XIII 
Międzynarodowego Turnieju im. Wie-
sława Rudkowskiego w Świdnicy. 

Turniej imienia tak wybitnego 
pięściarza był wielkim wydarzeniem 
dla młodego wychowanka Szymo-
na Mazija. Reprezentant Stowarzysze-
nia „Boks” Lubin doszedł do finału, 
gdzie uległ dopiero Joelowi Schwano-
wi w wadze do 63 kg. 

Warto jeszcze cofnąć się do półfina-
łu. Szymon Mazij zaprezentował znako-
mitą dyspozycję, która już we Włoszech 
była na dobrym poziomie. W 1/2 finału 

w Świdnicy, lubinianin stanął w szranki 
z Niemcem Femi Ciosek. Przez cały po-
jedynek rywal Szymona przyjmował so-
lidne ciosy z każdej strony. Ostatecznie 
ręce w geście zwycięstwa sędzia uniósł 
lubinianinowi. Szymon stanął na dru-
gim stopniu podium, a więc założył na 
szyję srebrny medal. W finale nieznacz-
nie przegrał z Niemcem Joelem Schwa-
nem, choć werdykt mógł śmiało pójść 
w jego stronę.� MISZ

Tegoroczna edycja startuje nieco szybciej, 
bo już 9 listopada
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Warto, aby dziecko rozpoczęło 
przygodę ze sportem od jak 
najmłodszych lat
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Miedziowi  
pokazali  
charakter! 
»» Losy meczu siódmej serii PGNiG Superligi Mężczyzn pomiędzy Zagłębiem 

a Pogonią ważyły się do ostatnich chwil, ale trzy punkty zostały w Lubinie! Mie-
dziowi, choć przegrywali dość wyraźnie do przerwy, wygrali 29:25 i pozostają 
w czołówce rozgrywek.

Pierwsze akcje po obu 
stronach były nieskuteczne 
aż do trzeciej minuty, kiedy 
ze skrzydła trafił Wojciech 
Hajnos. Chwilę później Po-
goń doprowadziła do remi-
su po bramce Arkadiusza 
Bosego. Dwa kolejne trafie-
nia duetu Gębala-Drobie-
cki dały miedziowym pro-
wadzenie 3:1. Później go-
spodarzom zdarzył się słab-
szy moment, co wykorzysta-
li przyjezdni i wygrywali 6:5 
w 13. minucie. Po wymia-
nie ciosów Pogoń znów zali-
czyła lepszy fragment, z ko-

lei lubinianie zablokowali się 
w ataku i z wyniku 8:8 zro-
biło się 8:13, w czym duża 
zasługa Pawła Krupy, który 
w tym czasie aż pięciokrot-
nie trafiał do bramki Zagłę-
bia. Strzelecki impas gospo-
darzy przerwał po jedena-
stu minutach Stanisław Gę-
bala, ale to Pogoń wciąż by-
ła w lepszej sytuacji. Do prze-
rwy szczecinianinie wygry-
wali dość wyraźnie i w dru-
giej połowie miedziowi mu-
sieli gonić wynik.

Sygnał do ataku dał Mar-
cel Sroczyk, a chwilę później 

byliśmy świadkami pięk-
nej wrzutki dwójki Marci-
niak – Tokaj i sytuacja mie-
dziowych szybko zrobiła się 
nieco lepsza. Lubinianie po-
szli za ciosem i w 43. minu-
cie doprowadzili do remisu, 
rzucając dwie bramki w osła-
bieniu. Mogło by być jesz-
cze lepiej, ale znów bolącz-
ką Zagłębia okazały się kar-
ne, a także… gra w przewa-
dze. Podopieczni Bartłomie-
ja Jaszki i Jarosława Hipne-
ra cierpliwie czekali na swoje 
okazje, co w końcu przynio-
sło efekt – w 47. minucie po 

trafieniu Romana Chychyka-
lo Zagłębie odzyskało prowa-
dzenie, a emocje w ostatnich 
dziesięciu minutach sięgnę-
ły zenitu. Tutaj nie było już 
miejsca na błędy, bo każ-
dy mógł być na wagę trzech 
punktów. W decydujących 
momentach więcej zim-
nej krwi zachowali miedzo-
wi i to oni odtańczyli taniec 
radości! Ostatnia minuta to 
już zabawa Zagłębia i kolej-
ne bramki po stronie gospo-
darzy.

– To jest chyba cecha cha-
rakterystyczna naszych spot-

kań w tym sezonie. Nasze me-
cze są emocjonujące i trzyma-
ją w napięciu do samego koń-
ca. Cieszymy się, że udało 
nam się dzisiaj wygrać, tym 
bardziej, że nasz ostatni mecz 
w Mielcu nam nie wyszedł. 
Dziś pierwsza połowa w na-

szym wykonaniu była na-
prawdę słaba, ale w drugiej 
pokazaliśmy serce, że jeste-
śmy zespołem i jesteśmy bar-
dzo zadowoleni z końcowego 
rezultatu – mówił po meczu 
Maciej Tokaj.

Łukasz Lemanik
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reklama

��Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin w drugiej rundzie Pucharu EHF zmierzyły się z ry-
walem z najwyżej półki. Kibice, licznie zgromadzeni w hali RCS, mieli okazję zobaczyć w ak-
cji reprezentanta najlepszej ligi na świecie, aktualnego wicemistrza i lidera norweskiej eks-
traklasy. Storhamar Handball Elite pokonał miedziowe 38:22 (22:11). Rewanż za tydzień 
w Norwegii.

Fani miedziowych licz-
nie przybyli do hali, aby zo-
baczyć w akcji nie tylko swój 
zespół, ale też jedne z najlep-
szych zawodniczek na świe-
ce. To właśnie kobieca pił-
ka ręczna w Norwegii stoi na 
najwyższym poziomie. Było 
to też widać na parkiecie.

Przed upływem pięciu mi-
nut o czas dla miedziowych 
poprosiła Bożena Karkut. 
W tym czasie zespół z Nor-
wegii do bramki Moniki Ma-
liczkiewicz trafiał trzykrot-
nie. Chwilę po przerwie wy-
nik po stronie Metraco Za-
głębia otworzyła Emila Ga-
lińska. To jednak wyżej no-
towane rywalki nadawały 
ton grze w pierwszych mi-
nutach, a prym w ofensywie 
wiodły Tonje Enkerud i Emi-
lie Hovden, które dość łatwo 
zdobywały bramki. General-
nie rywalki nie miały więk-
szych problemów w ataku, 

gdyż defensywa nie była moc-
nym punktem Metraco Za-
głębia. W kwadrans liderki 
norweskiej ekstraklasy zdo-
były 13 bramek, przy siedmiu 
trafieniach gospodyń, a grając 
w osłabieniu potrafiły wygrać 
2:0. W dwudziestej minucie 
drugi czas dla miedziowych 
wzięła Bożena Karkut. Wów-
czas na tablicy wyników by-
ło 8:17, a do przerwy szybko 
grające Storhamar prowadzi-
ło 22:11.

Po zmianie stron zobaczy-
liśmy już lepszą postawę mie-
dzowych. Lubinianki pro-
wadziły wyrównaną walkę 

z utytułowanym rywalem, 
ale pierwsza część ustawiła 
spotkanie, które zakończyło 
się pewną wygraną wicemi-
strzyń Norwegii.

Spotkanie w hali Regio-
nalnego Centrum Sportowe-
go w Lubinie z wysokości try-
bun oglądał Reidar Moistad, 
asystent selekcjonera repre-
zentacji Polski Arne Senstada.

– Była to dla nas lekcja, bar-
dzo dobra lekcja. Przed nami 
rewanż i nie spuszczamy głów. 
Mam nadzieję, że taki mecz 
jak dziś się już nie powtórzy – 
mówi Emilia Galińska.

Łukasz Lemanik

Norweska lekcja

 Metraco Zagłębie Lubin – Storhamar Handball Elite �  
� 22:38 (11:22)

 2. runda Pucharu EHF (1. mecz)�

Metraco Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Stanisławczyk, Grzyb 1, Hartman 4, Traw-
czyńska, Buklarewicz 2, Górna 2, Miłek 1, Ważna 1, Galińska 2, Zawistowska 2, Matieli 
1, Belmas 3, Pielesz 1, Milojević 3.
Storhamar: Liden, Loke – Lombardo 1, Skinnehaugen 2, Folkvord 6, Mortvedt 3, En-
kerud 9, Anderesen 2, Solberg 4, Fredriksson 1, Keiseras, Hovden 7, Nestaker 3.
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 MKS Zagłębie Lubin – Sandra Spa Pogoń Szczecin �  
� 29:25 (11:16)
MVP meczu: Marcin Schodowski (Zagłębie)

Zagłębie: Schodowski, Bartosik, Wiącek – Borowczyk, Stankiewicz 2, Pawlaczyk, Gę-
bala 2, Sroczyk 2, Tokaj 6, Pietruszko 2, Marciniak 2, Hajnos 3, Kupiec 5, Adamski, Dro-
biecki, Chychykalo 4.

Pogoń: Gawryś, Terekhov  – Jedziniak, Telenga, Wrzesiński, Wąsowski, Horiha 1, Kru-
pa 8, Bosy 4, Biernacki 3, Krysiak 2, Matuszak 2, Rybski 2, Zaremba, Fedeńczak 3.

Zagłębie 
pokonało 

Pogoń 
29:25
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Szkoła w Wińsku 
wygrała pracownię 
multimedialną!

WIŃSKO

wygrała pracownię wygrała pracownię wygrała pracownię wygrała pracownię wygrała pracownię wygrała pracownię wygrała pracownię wygrała pracownię wygrała pracownię wygrała pracownię wygrała pracownię 

ZA ODRĄ
STRONY  STRONY  

Dotrzymał 
słowa 
i nie tylko 
Radny Mirosław Kilanowski do-
trzymał słowa, obiecując w kam-
panii wyborczej, że za swoją 
pierwszą dietę zamontuje oświet-
lenie kapliczki przy ul. Mickiewi-
cza w Wińsku. Gdy pojawiło się 
już światło, radny wpadł na po-
mysł, by kapliczkę obudować jesz-
cze specjalnym szklanym „do-
mkiem”. To było już nieco trud-
niejsze zadanie, ale mimo że sa-
morządowiec tego w kampanii już 
nie obiecywał, to także zrealizo-
wał. 
Zaangażowanych w remont 
świetliczki było też wielu miesz-
kańców ul. Mickiewicza i 8 maja 
oraz sołtys Wińska Ryszard Kisie-
lewicz. 

Nie wolno 
palić śmieci!
W związku z rozpoczętym okre-
sem grzewczym przypominamy 
o BEZWZGLĘDNYM ZAKAZIE SPA-
LANIA ODPADÓW w piecach do-
mowych oraz na terenie nierucho-
mości.
Zgodnie z ustawą o odpadach 
spalanie śmieci w piecach i kot-
łowniach domowych oraz na wol-
nym powietrzu jest zabronione 
i karalne. W myśl art. 191 „Kto, 
wbrew przepisowi termicznie 
przekształca odpady (…) podlega 
karze aresztu albo grzywny”. 
Mandat może wynieść do 500 zł, 
zaś grzywna do 5 tys. zł. 
Zapewne częścią osób kieruje 
chęć zaoszczędzenia na opłatach 
za wywóz odpadów. Przypomina-
my, że mieszkaniec płaci od oso-
by, a nie od ilości odpadów. Nie 
ma znaczenia, ile odpadów odda-
dzą Państwo, i tak opłata nalicza-
na jest od każdego domownika 
stałą kwotą.
Szczególnie niebezpieczne dla 
zdrowia jest spalanie odpadów 
z tworzyw sztucznych np. butelek 
typu PET, worków foliowych, 
a także opakowań po sokach, 
mleku, odpadów z gumy, lakiero-
wanego drewna czy mebli.
Wysokość i surowość kar nie wy-
nika z prawa lokalnego (nie zależy 
od gminy), ale z przepisów usta-
wowych, natomiast to na gminie 
ciąży obowiązek przeprowadza-
nia kontroli.

www.winsko.pl

WAŻNE

 » Ogólnopolski 
Konkurs #OSE 
Wyzwanie 
rozstrzygnięty!  
Spośród 1606 szkół 
z całej Polski, 
nagrodzonych zostało 
764. W tym 
doborowym 
towarzystwie znalazła 
się również Szkoła 
Podstawowa 
w Wińsku!

Nagrodą w konkursie #OSE 
Wyzwanie są mobilne 
pracownie multimedial-

ne, dzięki którym szkoły będą 
mogły prowadzić cyfrowe lekcje, 
a uczniowie korzystać z interne-
towych zasobów edukacyjnych. 
W praktyce to pracownia złożona 
z 16 specjalistycznych laptopów.

Radości i zaskoczenia nie kry-
je dyrektor SP w Wińsku Dariusz 
Łeśko:  – Pierwszy raz wystarto-
waliśmy w tym konkursie i już 
taki sukces! Taka pracownia jest 
nam niezwykle potrzebna. Dzię-
ki NASK Państwowy Instytut 
Badawczy i Ministerstwu Cyfry-
zacji, dostaliśmy ją w prezencie! 

Powstanie bezpłatny żłobek!
W Głębowicach, gdzie mieści się najmniejsza szkoła na Dolnym Śląsku,  powstanie żłobek. Też najmniejszy, bo przeznaczony dla 10 dzieci w wieku do lat 3. Przez 
dwa lata korzystanie z placówki będzie bezpłatne!

Wszystko to dzięki stara-
niom całego zespołu ludzi. 
Liderem projektu jest samo-
rząd województwa dolnoślą-
skiego, a jego realizacją zaj-
mie się Dolnośląski Ośrodek 
Polityki Społecznej w part-
nerstwie z gminami Długo-
łęka, Brzeg Dolny, Kłodzko, 
Gromadka, Wińsko, Lądek 
Zdrój i Oleśnica. Projekt sfi-
nansowany zostanie ze środ-
ków Europejskiego Fundu-
szu Społecznego w ramach 
Regionalnego Programu 
Operacyjnego. Nadrzędnym 
celem jest aktywizacja zawo-
dowa rodziców lub opieku-
nów prawnych powracają-

cych na rynek pracy po prze-
rwie związanej z narodzina-
mi dziecka. Mówiąc wprost, 
żeby mamy mogły wrócić do 
pracy. Inwestycja pochłonie 
niespełna 15 mln zł, a kwo-
ta otrzymana przez gminę 
Wińsko to ponad 620 tyś 
zł. Dzięki temu będzie moż-
na przeprowadzić adapta-
cje pomieszczeń pod sale, 
remont kuchni, jadalni 
i łazienek i sal oraz zakupić 
wszystko, co małym dzie-
ciom jest potrzebne, a tak-
że zatrudnić personel. Dzię-
ki środkom z projektu żłobek 
przez dwa lata będzie nieod-
płatny.
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Konsultacje 
w sprawie nowego Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego 

Z radością informujemy, że gmina Wińsko przystąpiła do projektu Szkoła Świadomego Planowania Przestrzennego, w ramach którego będziemy przeprowadzać pogłębione konsultacje społeczne z mieszkańcami, dotyczące sporządzanego 
nowego Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Wińsko. Projekt współfinansowany jest ze środków Unii Europejskiej i ma na celu przede wszystkim efektywne włączanie mieszkańców 

w planowanie przestrzenne i rozwój gminy.
Więcej informacji na stronie projektu: http://szkolaplanowania.pl/

Gmina Wińsko przeprowadzi konsultacje społeczne, których celem jest poznanie szerokiej opinii mieszkańców w zakresie rozwoju przestrzennego naszej gminy. W tym celu zaplanowaliśmy m.in.: mobilny spacer badawczy (wycieczka po gminie), 
warsztaty przyszłościowe, spotkania z mieszkańcami w punktach konsultacyjnych w sołectwach, wywiady indywidualne oraz badanie ankietą internetową. Zebrane podczas spotkań uwagi, spostrzeżenia, komentarze wszystkich uczestników kon-

sultacji społecznych zostaną poddane analizie i wykorzystane do opracowania nowego SUiKZP Gminy Wińsko.
O datach zaplanowanych konsultacji będziemy informować poprzez plakaty, ulotki, zaproszenia, informację na stronie internetowej gminy http://www.winsko.pl/  oraz w mediach społecznościowych. 

Poniżej prezentujemy zarys harmonogramu wspólnych prac. 

LP Technika konsultacji Ilość edycji Okres realizacji 

1 Mobilny spacer badawczy 1 23.10.2019r.

2 Warsztaty przyszłościowe 1 06.11.2019r.

3 Punkt konsultacyjny w 12 lokalizacjach październik – grudzień 2019

4 Wywiad indywidulane 5 listopad – grudzień 2019

5 Badanie ankietą internetową 1 grudzień 2019 – styczeń 2020

Wywalamy graty z chaty!
Apel do mieszkańców gminy Wińsko o pozbycie się tzw. 
gabarytów jeszcze w tym roku. Dlaczego? Ponieważ od 
przyszłego roku będziemy musieli płacić za wagę, a nie 
jak dotąd, ryczałtowo. Zbiórka odpadów wielkogabary-
towych odbywać się będzie tylko raz w roku (pod ko-
niec). Niewątpliwie czeka nas jeszcze jedna podwyżka 
opłat za śmieci. O ile? To pokaże przetarg. 
Każdy ma coś, co się może przydać, a i tak wiadomo, że 
się nie przyda. Stodoły, strychy, czy garaże pełne są bar-
dzo zbędnych mebli. Najwyższy czas się ich pozbyć. 

Okazja ku temu już w listopadzie. 
W dniach od 18.11.2019 do 25.11.2019 na terenie na-
szej gminy zostanie przeprowadzona bezpłatna zbiórka 
wielkogabarytowa. Do odpadów wielkogabarytowych 
zaliczamy: krzesła, stoły, szafy, łóżka, tapczany, fotele, 
materace, wózki dziecięce,  duże zabawki dziecięce, ro-
wery  oraz  opony wyłącznie aut osobowych 
(max. 4 szt). Odpady należy wystawić w przeddzień 
bądź w dzień zbiórki do godz.  7 rano. Odpady wysta-
wione później nie będą odbierane.  

Nowa linia autobusowa
Niedawno w gminie Wińsko pojawiła się nowa 
trasa komunikacji wewnętrznej. Linia jest na razie 
w fazie próbnej. Czy pozostanie na dłużej? To zale-
żeć będzie od zainteresowania samych pasażerów.
Linia Moczydlnica Klasztorna – Konary – Młoty - 
Orzeszków – Krzelów – Boraszyce Wielkie – Bora-
szyce Małe - Wińsko i z powrotem obowiązuje we 
wszystkie dni robocze. Została stworzona głównie 
dla ułatwienia dojazdu do ośrodka zdrowia 
w Krzelowie i różnych instytucji w Wińsku. Pozwa-

la ona, między przyjazdem a powrotem, na spę-
dzenie 2-3 godzin w Krzelowie lub Wińsku. Auto-
bus kursuje od trzech tygodni. Stosowne komuni-
katy trafiły na przystanki, tablice ogłoszeń, dwu-
krotnie odczytywali je także księża na niedziel-
nych mszach. Mimo to autobus, o który tak często 
postulowali mieszkańcy wymienionych miejsco-
wości, jeździ pusty. Jeśli nadal pasażerowie nie bę-
dą z niego korzystać, linia po okresie próbnym, zo-
stanie zlikwidowana.  

19.11. (WTOREK ) 
REJON IV 

Chwałkowice, Jakubowice, Baszyn, Domanice, Moczydlnica Klasztorna, Młoty, Ko-
nary, Boraszyce Wlk. , Boraszyce Małe, Słup, Łazy, Rogów Wołowski, Wrzeszów

25.11  (PONIEDZIAŁEK ) 
REJON I 

Białawy, Białawy Małe, Białawy Wlk., Czaplice, Węglewo, Morzyna, Stryjno, Biał-
ków, Kleszczowice, Grzeszyn, Piskorzyna, Naroków, Rogówek

22.11 (PIĄTEK)
REJON II 

Budków, Dąbie, Gryżyce, Kozowo, Rajczyn, Węgrzce, 
Wyszęcice, Buszkowice Małe, Przyborów, Iwno.

21.11 (CZWARTEK )
REJON VI 

Wińsko 

20.11 (ŚRODA)  
REJON III 

Aleksandrowice, Turzany, Staszowice, Głębowice, Trzcinica Wołowska, Mysłoszów, 
Brzózka, Smogorzówek, Smogorzów Wlk., Rudawa.

18.11(PONIEDZIAŁEK )    
REJON V 

Krzelów, Małowice, Orzeszków

Dodatkowe informacje pod nr tel. 71 380 42 33 oraz 665 776 066.

ROZKŁAD JAZDY
START km PRZYSTANEK POWRÓT

8.42 0 Moczydlnica Klasztorna 11.44

8.45 2 Konary 11.41

8.50 6 Młoty koło krzyża 11.36

8.55 10 Orzeszków 11.31

8.59 13 Małowice 11.27

9.02 15 Iwno 11.24

9.04 16 Przyborów 11.22

9.12 22 Krzelów 11.14

9.20 28 Boraszyce Wielkie 11.06

9.23 30 Boraszyce Małe 11.03

9.26 32 Wińsko 11.00

100 lat!
Hieronim Strzelczak z Piskorzyny obchodził niedawno 
setne urodziny. Z tej okazji osobiste listy przekazali jubi-
latowi premier RP Mateusz Morawiecki i wojewoda dol-
nośląski Paweł Hreniak. My zaś skromnie dziękujemy 
panu Hieronimowi w imieniu społeczności gminy Wiń-
sko za całe dobro, jakie przyniósł swoim życiem i jakim 
się z nami dzieli.
Wójt Jolanta Krysowata – Zienica i Przewodnicząca Rady 
Gminy Regina Hukiewicz.

 » Dwie jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej z gminy Wińsko 
otrzymały z rąk wojewody dolnośląskiego Pawła Hreniaka 
promesy z programu „Mały Strażak”. Przyznane środki zostaną 
przeznaczone na zakup dodatkowego sprzętu ratowniczego. 

Mowa o jednostkach OSP 
z Orzeszkowa i Wińska, które 
otrzymają po 18 tys. zł.  Dzięki 

temu druhowie już wkrótce będą mogli 
korzystać m.in. z nowych motopomp, 
węży strażackich, kurtyn wodnych, 
kamea termowizyjna i inne urządzeń 
pomocniczych.  

Program „Mały Strażak” ma na celu 
podnoszenie i unowocześnienie potencja-
łu techniczno-chemicznego służb ratowni-
czych powołanych do zapobiegania i likwi-
dacji zagrożeń środowiska i poważnych 
awarii i ich skutków mających wpływa na 
środowisko na terenie województwa dolno-
śląskiego. 

Ponadto Orzeszków i Wińsko postara-
ły się również w innych dofinansowaniach 
i wśród 371 w kraju znalazły się odpowied-
nio na 7. i 8. miejscu, zyskując środki z rolni-
czych funduszu ubezpieczeniowego.

Warto dodać, że sześć jednostek OSP 
z terenu gminy Wińsko otrzymało rów-
nież środki z rządowego programu 5 000+. 
Obecnie wszystkie jednostki są wyposażo-
ne w sprzęt ratowniczy z ubiegłorocznego 
konkursu z Funduszu Sprawiedliwości.

Przypomnijmy też, że do końca roku do 
Orzeszkowa dotrze nowy wóz strażacki dotrze 
(trzeci w gminie po Wińsku i Smogorzowie 
Wielkim). To oznacza, że będzie trzeba rozbu-
dować kolejną remizę… 

U strażaków 
coraz lepiej
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Poczta w nowym miejscu
Będzie bliżej, łatwiej i w lepszych warunkach. Poczta w Wińsku zmienia swoją lokalizację. Kilka dni temu nastąpiło przekazanie kluczy do lokalu przy pl. Wolności 13.

– 5 lat musieliśmy czekać 
na ten moment. Nie ukry-
wam, że jestem bardzo zado-
wolona – mówi wójt Jolan-
ta Krysowata-Zielnica. – 
Z pewnością ta zmiana uła-
twi życie naszym mieszkań-
com. Lokalizacja jest opty-
malna, w samym centrum 
Wińska, a kierowcy mogą 
skorzystać z miejsc parkingo-
wych. W budynku znajduje 
się GOPS oraz ośrodek zdro-
wia i fizjoterapia, co spra-
wia, że wiele spraw możemy 

załatwić w jednym miejscu – 
dodaje. 

W tym samym budyn-
ku, obok wejścia do pocz-
ty i GOPS, w pustym dotąd, 
niewielkim pomieszczeniu, 
będzie kiosk. Właśnie został 
ogłoszony przetarg na wyna-
jem tego pomieszczenia. Cena 
dzierżawy jest symboliczna 
(patrz tabela). Jest ogrzewa-
ne, oświetlone, ma normalną 
wysokość i szklane drzwi. Ide-
alne na taką drobną sprzedaż. 
To ważne, zwłaszcza, że sta-

ra budka, w której mieści się 
obecnie kiosk, to obiekt tym-
czasowy. Od lat stoi na chod-
niku drogi krajowej i będzie 
musiała wkrótce zniknąć. 

Poczta przy pl. Wolności 
13 rozpocznie działalność 
jeszcze w tym roku.

Co się stanie z budynkiem 
starej poczty przy ul. Piłsud-
skiego 21? – Na pewno posta-
ramy się wykorzystać jego 
dogodną lokalizację oraz 
funkcjonalność. Marzy mi 
się, żeby powstał tam hotel. 

Niestety gmina nie jest jego 
właścicielem, ale będziemy 
pocztę wspierać w poszuki-
waniu kupca. Budynek jest 
piękny, ogromny, z dwo-
ma niezależnymi wejścia-
mi i dużą zaciszną działką 
na tyłach, sąsiadującą ze sta-
dionem. Jest w zadziwiają-
co dobrym stanie. Mieszka-
nia na piętrach i poddasze są 
nieużytkowane od lat. Urząd 
pocztowy funkcjonował tyl-
ko w części parteru – tłuma-
czy wójt.

Gmina Wińsko przystępuje do 
programu „Usuwanie folii 
rolniczych i innych odpadów 
pochodzących z działalności 
rolniczej” prowadzonego przez 
Narodowy Fundusz Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej.

W związku z tym Urząd 
Gminy w Wińsku zwraca się do 
wszystkich rolników z terenu 
gminy o przekazywanie niezbęd-
nych informacji dotyczących ilo-
ści zadeklarowanych do utylizacji 
odpadów takich jak folie rolnicze, 
siatki, sznurki do owijania  balo-
tów, opakowania po nawozach 
czy tzw. big bagi.

Informacje należy składać 
osobiście do 25 październi-
ka na formularzu w Urzędzie 
Gminy Wińsko (pl. Wolności 
2, 56-160 Wińsko) w pokoju nr 
3 lub w Biurze Obsługi Klienta 
w godzinach pracy urzędu.

Szczegółowych informa-
cji udziela Ilona Buczak, pod-
inspektor ds. gospodarki odpa-
dami (tel.71 380 42 33, e-mail: 
i.buczak@winsko.pl).

Dostarczenie powyższych 
informacji nie jest równoznacz-
ne ze złożeniem wniosku. Pozwo-
li to jednak na szacunkową oce-
nę, niezbędną do przystąpienia 
do programu.  

Uwaga rolnicy! 

 » Krzysztof 
Polacki, uczeń 
5 klasy Szkoły 
Podstawowej 
w Krzelowie zajął 
pierwsze miejsce 
w prestiżowym 
konkursie 
„Zachowaj Trzeźwy 
Umysł”, którego 
tegoroczna edycja 
odbywała się pod 
hasłem: „Chce mi 
się chcieć”. 

Organizatorem kon-
kursu jest Stowarzy-
szenie Producentów 

i Dziennikarzy Radiowych 
oraz Fundacja „Trzeźwy 
Umysł”. Jury nagrodziło 
pracę plastyczną Krzyszto-
fa, zatytułowaną „Ja za 20 
lat”.

– Przyjęliśmy tę informa-
cję z dużą radością, pierwsze 
miejsce w Polsce to ogrom-
ne osiągnięcie i wyróżnie-
nie. Jesteśmy niezmiernie 
dumni z tego, że mamy 
takiego ucznia, który prze-
de wszystkim chce i daje 
przykład innym. Wystar-
czy włożyć trochę wysiłku 

i można osiągnąć sukces – 
uważają pedagog Izabelle 
Grodzka i Robert Brojek, 
dyrektor Szkoły Podstawo-
wej im. Św. Mikołaja z Miry 
w Krzelowie. 

Krzysztof stworzył pra-
cę plastyczną, która poka-
zuje jego wymarzoną przy-
szłość. – Przedstawiłem sie-
bie za 20 lat. Moim marze-
niem jest zostać wetery-
narzem. Bardzo kocham 
zwierzęta i chciałbym, żeby 
były szczęśliwe. A żeby były 
szczęśliwe, muszą być zdro-
we – mówi laureat. 

Zwycięska praca powsta-
wała w dwóch etapach. Naj-

pierw był szkic i odwzo-
rowanie sylwetek zwie-
rząt. Kolejnego dnia w ruch 
poszły pędzle i farby plaka-
towe i brokatowe. 

– Tym malowaniem 
to chyba zaraziłam syna 
– śmieje się Elżbieta Pola-
cka, mama Krzysztofa. – 
Za każdym razem, gdy syn 
mówi mi, że jest jakaś praca 
do zrobienia na konkurs, to 
zawsze się uśmiecham. On 
od najmłodszych lat nigdy 
nie miał problemów z prze-
laniem myśli na obrazek. 
Nie raz lepiej mu to wycho-
dzi, czasem mniej ład-
nie, ale zawsze z efektem – 
dodaje.

Uroczystość finało-
wa oraz wręczenie nagród 
odbyło się 3 października 
w Centrum Olimpijskim 
w Warszawie. – Za swo-
ją pracę i zaangażowanie 
Krzysztof został nagrodzo-
ny bezprzewodowym zesta-
wem muzycznym z tech-
nologią bluetooth – mówi 
Marta Ardeli, pełnomocnik 

wójta gminy ds. Profilakty-
ki i Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych, Nar-
komanii i Uzależnień Leko-
wych.

Warto dodać, że Mar-
ta Ardeli została człon-
kiem Kapituły „Trzeźwego 
Umysłu”. Jest to prestiżo-
we wyróżnienie, przyzna-
wane najbardziej aktyw-
nym pełnomocnikom 
i koordynatorom do spraw 
profilaktyki ze wszystkich 
województw.

Jednocześnie gmina 
Wińsko otrzymała cer-
tyfikat potwierdzający 
zaangażowanie samorzą-
du lokalnego w promocję 
nowoczesnej profilakty-
ki oraz propagowanie edu-
kacji, sportu i samoroz-
woju wśród dzieci i mło-
dzieży jako alternatywy 
wobec zachowań ryzykow-
nych i sięgania po substan-
cje psychoaktywne. Kam-
panię realizowano mię-
dzy 1 grudnia 2018 roku, 
a 1 grudnia 2019 roku. 

„Ja za 20 lat”, czyli z małej 
szkoły w wielki świat 

Dlaczego 
Wińsko 
nie jest 
miastem?
Prezydent RP Andrzej Duda 
obiecał, że podczas swojej 
kadencji odwiedzi wszystkie 
miasta w Polsce, nawet te 
najmniejsze. Ponieważ Wińsko 
praw miejskich, utraconych po 
1945 roku, jeszcze nie odzyskało, 
dlatego też na spotkanie w Górze 
wybrała się nasza delegacja. 

– Zawsze go ceniliśmy, ale trze-
ba przyznać, że zyskuje przy bliż-
szym poznaniu – orzekli zgodnie 
uczestnicy spotkania Bogusława 
Folkman, Aneta Niewiarowska 
i Artur Fojt.

W podobnym tonie o głowie 
państwa wypowiadała się rów-
nież wójt gminy Wińsko Jolanta 
Krysowata -Zielnica, która doda-
ła:  – W następnej kadencji pan 
prezydent będzie miał do nadro-
bienia miasto Wińsko. Czas się za 
to zabrać. 

Z kolei wicemarszałek woje-
wództwa dolnośląskiego Tymo-
teusz Myrda, w czasie wizyty 
w Wińsku dot. planów remontów 
dróg wojewódzkich przebiegają-
cych przez gminę, również wyra-
ził swoje zdziwienie. – Dlaczego 
to nie jest miasto?  Jakie warun-
ki musicie jeszcze spełnić? – pytał 
samorządowiec.

– Warunki formalne już speł-
niamy – odparła wójt. – Mniej-
sze miejscowości odzyskały pra-
wa miejskie w ostatnich latach. 
Ja po prostu nie chciałabym, żeby 
zjechali się do nas dziennikarze 
i pokazali w „nowym mieście 
Wińsku” koszmarny nieczyn-
ny pawilon w rynku i kupę zaro-
śli po środku, tam, gdzie kiedyś 
stał ratusz. Pracujemy nad tym, 
żeby te rzeczy przestały obrzy-
dzać wygląd Wińska. Pawilon 
jest prywatny i lada dzień otrzyma 
pozwolenie na rozbiórkę. Zarośla 
czekają na zgodę konserwatora 
zabytków – dodała Jolanta Kry-
sowata –Zielnica.
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 Urząd Gminy Wińsko – ul. Plac Wolności 2, 56-160 Wińsko, woj. dolnośląskie 
 Tel. 71 38 04 200  Fax. 71 38 98 366   NIP: 917-11-60-904  REGON: 000542008

Z ogłoszeniami dotyczącymi nieruchomości można zapoznać się w Referacie Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska w Urzędzie Gminy Wińsko. Szczegółowe informacje można uzyskać w pokoju nr 3 i pod nr. tel. 71 38 04 229.
Ogłoszenia podane są na stronach internetowych www.winsko.pl,w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wińsko www.bip.winsko.pl, na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy i miejscowościach oraz w  gazecie „Wiadomości Lubińskie”.

Nr konta, na które należy wpłać wadium: Gmina Wińsko PKO BP 07 1020 5226 0000 6602 0527 6458. Dowód wpłaty wadium należy przedłożyć komisji w dniu przetargu.

www.winsko.pl

WÓJT GMINY WIŃSKO
Informuję, że w Biuletynie Informacji Publicznej zostało zamieszczone ogłoszenie o przetargu nieruchomości położonej na terenie gminy Wińsko przeznaczonej do najmu

 miejscowość i adres księga wieczysta powierzchnia użytkowa pomieszczenia użytkowego w m2 miesięczny czynsz najmu w zł  + VAT data przetargu termin wpłaty wadium wysokość wadium
 Wińsko pl. Wolności 13 WR1L/00025340/7 4,75 42,75 + VAT 20.11.2019, godz. 1100 15.11.2019 10,00 zł

Z ogłoszeniem nieruchomości przeznaczonej do najmu można zapoznać się w Referacie Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska w Urzędzie Gminy Wińsko.
Szczegółowe informacje można uzyskać w pokoju nr 4, tel. 71 380 42 30 w godzinach pracy urzędu.
Ogłoszenia o przetargu na najem opublikowane są na stronach internetowych www.bip.winsko.pl oraz wywieszone na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Wińsko i w miejscowości, w której położona jest  nieruchomość 
przeznaczona do najmu.

Wójt Gminy Wińsko
Jolanta  Krysowata-Zielnica

WYKAZ WÓJTA  GIMNY WIŃSKO
w sprawie : podania do publicznej  wiadomości wykazu nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do sprzedaży  lub zamiany 

Poz. Nieruchomość po-
łożona w obrębie Księga wieczysta Nr 

działki Pow. w ha Opis nieruchomości Przeznaczenie w planie
zagospodarowania Forma sprzedaży Cena

wywoławcza Termin zapłaty Uchwała 
Rady Gminy

1 Piskorzyna WR1L/00024590/7 595 0,2300 Pastwiska trwałe
Brak planu zagospodaro-

wania przestrzennego
Przetarg ustny 
nieograniczony

8.000,00
Przed zawarciem 
aktu notarialnego

Nr IX/89/2019  
z dnia  29.05.2019r.

2 Chwałkowice WR1L/00024474/8 138/4 0.8107
Grunty zadrzewione i zakrzaczo-
ne  planowana  budowa  miesz-

kaniowa

Brak planu zagospodaro-
wania przestrzennego

Przetarg ustny 
nieograniczony

121.000,00
Przed zawarciem 
aktu notarialnego

Nr IX/88/2019   
z dnia  29.05.2019r.

3 Orzeszków WR1L/00036337/3 705 0,5308
Zurbanizowane tereny zabudo-

wy lub w trakcie zabudowy 
Brak planu zagospodaro-

wania przestrzennego
Przetarg ustny 
nieograniczony

81.000,00
Przed zawarciem 
aktu notarialnego

Nr IX/87/2019   
z dnia  29.05.2019r.

4 Gryżyce WR1L/00038713/7 80/12 0,2423
Zurbanizowane tereny zabudo-

wy lub w trakcie zabudowy
Brak planu zagospodaro-

wania przestrzennego
Przetarg ustny 
nieograniczony

40.000,00
Przed zawarciem 
aktu notarialnego

Nr IX/90/2019   
z dnia  29.05.2019r.

5 Przyborów WR1L/00039315/4 102/2 0,1173 Grunty orne
Brak planu zagospodaro-

wania przestrzennego
Przetarg ustny
nieograniczony

5.000,00
Przed zawarciem 
aktu notarialnego

Nr XLII/315/2019   
z dnia  26.05.2017r.

Prawo pierwszeństwa nabycia  nieruchomości przysługuje byłym właścicielom i ich spadkobiercom. Zgodnie z art. 34 ust 1 pkt 1,2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (.j. Dz.U z 2018 
r, poz.2204 ze zm.  ) osobom którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu w/w nieruchomości wyznacza się co najmniej 6 tygodniowy termin do ich złożenia, który przypada od dnia 17 września 2019  roku do 
dnia 28 listopada  2019 roku.Z wykazem na sprzedaż  nieruchomości  można zapoznać się w Referacie Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska w Urzędzie Gminy   Wińsko . Szczegółowe informacje 
można uzyskać  w pokoju nr  12 , tel. 71  38-04-205.Wykazy podaje sie są na stronach internetowych www.winsko.pl   i w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wińsko www.bip.winsko.pl    oraz na  tablicach 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy i miejscowościach orazw  gazecie „Gazeta Lubińska  ”.    Wójt Gminy Wińsko Jolanta Krysowata- Zielnica

Lubińscy seniorzy 
odwiedzili Rajczyn
Wyzbierali ostatnie grzyby, zwiedzili okolicę, a po 
wszystkim biesiadowali w gościnnej Wiosce Tipi 
w Rajczynie. Seniorzy z Domu Dziennego Pobytu 
w Lubinie, bo o nich mowa, przyjechali do nas peł-
nym autokarem i jak wieść gminna niesie, nie 
chcieli wyjeżdżać. Wioska Tipi pokazała, że ma 
ofertę dla każdego. Dla młodych, którzy lubią 
emocjonującą jazdę quadami. Dla rodzin z dzieć-
mi, które tradycyjnie wszędzie się nudzą (a tu nie), 
a także dla seniorów, którzy lubią spacery. Zapra-
szamy!

 » To już fakt, a nie tylko marzenie. Na wysokości Ścinawy i Małowic powstanie nowy most przez 
Odrę. Podczas Kongresu Żeglugi w Opolu, w obecności ministra Marka Gróbarczyka została 
podpisana umowa z wykonawcą dokumentacji, tj. projektu budowlanego i wykonawczego 
stopnia wodnego Ścinawa na Odrze. Nowy most znajdzie się nad jazem.

Będzie nowy most 
na Odrze!

Realizacją inwestycji zajmą się wspól-
nie Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad, Wody Polskie oraz 

Dolnośląska Służba Dróg i Kolei. Obiekt 
będzie udostępniony dla ruchu publiczne-
go i umożliwi komunikację między brzega-
mi Odry. Jaz zostanie zaprojektowany w taki 
sposób, by możliwe było połączenie z plano-
waną obwodnicą Ścinawy – nad jazem zapla-
nowano most łączący drogę wojewódzką nr 
340 lub nr 292 z drogą krajową nr 36.

Nowa przeprawa ma mieć dwa pasy 
ruchu, obustronne chodniki, w tym jeden 
dostosowany do funkcji ścieżki rowerowej.

Przygotowanie dokumentacji wraz 
z wszelkimi pozwoleniami może potrwać 3 
lata, zaś sama budowa znacznie krócej. Jak 
zmieni to życie mieszkańców  w gminie Wiń-
sko? Znacząco. Jeśli bowiem uda się w tym 
samym czasie doprowadzić do właściwego 
stanu drogę powiatową do S5, gmina Wiń-
sko będzie znakomicie skomunikowana we 
wszystkich kierunkach. 


